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Z JO ZEFEM  IG N A C Y M  K R A SZ E W SK IM

T  r eś ć; I. D ziała lność naukowa ks. l. P o lkow sk iego . I I . L is ty  ks. 1. Po lkow sk iego  do 
J. I. K raszew sk iego. I I I .  N ie  znana b ib liog ra fia  a rtyku łów  .J. I. K raszew sk iego. — Z usam 
m en fassung.

1. D Z IA Ł A L N O Ś Ć  N A U K O W A  KS. 1. P O LK O W S K IE G O

K sią d z  Ign acy  P o lk o w sk i by ł w ie lk im  patriotą , zn a k o m ity m  u czon ym  i w y b it 
n ym  k o p e r n ik a n is tą 1 X IX  w iek u . Jeg o  postać  oraz sz la ch etn a  p e łn a  w yrazu  f iz jo 
nom ia , n a cech o w a n a  g łęb o k im  sk u p ien iem  i u jm u jąca  m ło d z ień czo śc ią  z jed n y w a ła  
m u p o w szech n e  u zn a n ie  i p ra w d ziw y  szacu n ek . W  sw o ich  pracach nap isan ych  
z  ok o liczn o śc i ju b ileu szu  M ik o ła ja  K opern ik a , rozb udził du ch a  p atr io ty czn eg o  w śród  
u czon ych  w  zaborze p ru sk im , u g in a ją cy m  się  pod ja rzm em  K u l t u r k a m p f u  i H a k a ty .  
W sza leją cej w ó w cza s  w a lc e  z r e lig ią  s ta ł m ężn ie  i o d w a żn ie  na sta n o w isk u  obro
ny K o p ern ik a  jak o  w iern eg o  sy n a  K o śc io ła  rzy m sk o -k a to lick ieg o . Jego d z ia ła ln ość  
p ro m ien io w a ła  ta k że  na zabór rosyjsk i p ogrążony w  ża ło b ie  po u p adk u  p o w sta n ia  
1063 roku i tu  bu dziła  ducha, w śród  p ro fesorów  u n iw ersy te tu  tracących  or ien ta cję  
w  sp ra w a ch  p o lity czn y ch  na sk u tek  terroru rząd ów  carsk ich  i b arb arzyńsk iej akcji 
M u ra w iew a  n a  L itw ie . K siąd z  Ign acy  P o lk o w sk i po p o w sta n iu  sty czn io w y m  u trzy 
m y w a ł lic z n e  k o n tak ty  z p o w sta ń ca m i 1863 roku i z ich  traged ii —  p rześla d o w a ń  
na S y b er ii, czerp a ł n a tch n ien ie  w  sw o je j d z ia ła ln o śc i toruńsk iej zo g n isk ow an ej  
w o k ó ł o sob ow ości i d z ie ła  M. K opern ik a . N iez ło m n y  i n ieu straszon y , w sk a zy w a ł ta k 
że  k ieru n k i d z ia ła n ia  d la  in te lig e n c ji g a licy jsk ie j pogrążonej w  m arazm ie  sta ń czy -  
ku w ych  kon cep cji ugody i pacyfizm u .

Ign acy  P o lk o w sk i w  cza sie  ju b ileu szu  w  dn iu  19 lu tego  1873 roku rozsław i!  
im ię  M ik o ła ja  K op ern ik a  na ca łą  P o lsk ę  i E uropę. B ron ił p o lsk ośc i w ie lk ie g o  astro 
nom a, przed za k u sam i N iem có w , k tórzy  b ru ta ln ie  c h c ie li go w y d rzeć  k u ltu rze  p o l

1 H. F  o 1 d m  a n  o  w  s Ici: Ignacy P o lk o w sk i jak o  prom otor Ju b ileu szu  K op er
n ik o w sk ieg o . T y g o d n ik  I lu s t r o w a n y  1873 nr 271; A n o n im o w o  Ś.p. K siąd z  Ignacy  
P o lk o w sk i. B ies ia d a  L ite ra c k a  1888 t. 26 nr 35 (661) s. 135 (W sp om nien ie  pośm iertne); 
A n o n im o w o  —  Ś.p. K s. Ign acy  P o lk o w sk i. K u r ie r  P o ra n n y  1888 r. 12 nr 240 s. 4; 
A n o n im o w o  — Z a d u szę ks. P o lk o w sk ieg o . K u r ie r  P o ra n n y  1888 r. 12 nr 270 s. 2; 
(Ż yciorys i  b ib lio g ra fia  prac) —  R o c zn ik  Z a r zą d u  A k a d e m i i  U m ie ję tn o śc i  w  K r a 
k o w i e  1880 s. 51— 53. S. S w i e r z e w s l c i :  D z ieje  n a zw isk a  S w ierżew sk i. P o ra d n ik  
J ę z y k o w y  1972 nr 7; E n cyk lop ed ia  K o ście ln a . E n cyk lop ed ia  O rgelbranda. K s. J. 
G l e m p :  B ron ił p o lsk o śc i K opern ik a . P r z e w o d n i k  K a to l i c k i  1973 nr 20 s. 191; 
T. Z a k r z e w s k i :  T oruńsk ie  uroczystości K o p ern ik o w sk ie  w  1873 r. R o c zn ik  
T o ru ń sk i  1973 t. 8.
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sk ie j. Z n iezg a słe j p a m ięci du ch a M. K op ern ik a  czerp a ł s iły  do w a lk i z  przem ocą  
zaborców , d z ięk i czem u  w  tej k o resp on d en cji zastęp u ją cej ja k  gdyb y ta jem n ą  roz
m o w ę  p rzy ja c ió ł dochod zą  do g ło su  różne sp raw y  zd a w a ło b y  s ię  m ałej rzeczy, które  
ja k  gd yb y  ceg ła  po c eg le  sk ła d a ją  s ię  na w ie lk i p o m n ik  w y sta w io n y  ku czci M ik o 
łaja  K opern ik a . Z n iep o zo rn y ch  uczuć, drobn ych  zapytań , próśb o radę, recen zję , 
czy  też  pom oc, jak  i przez ża le , sk arg i P o lk o w sk ieg o , w y ra żo n e  w  jego  lis ta ch  
uk azu je  s ię  n am  k siąd z-p a tr io ta , p ra w d ziw ie  c ierp ią cy  nad p rzew ro tn o ścią  ludzką, 
u p od len iem , b rak iem  o d w a g i i hartu  ducha.

W d z isie jszy ch  czasach  p isan o  o ju b ileu szu  K opern ik a  przed stu  laty, a le  n ie 
ste ty  p ra w ie  z u p e łn ie  za p om n ian o  o zasłu g a ch  w  tej d z ied zin ie  ks. I. P o lk o w sk ie 
go. N iek tó rzy  b a d a c z e 2 w ręcz  o d m ó w ili m u za słu g  w  za in ic jo w a n iu  i zo rg a n izo w a 
n iu  k op ern ik o w sk ich  u ro czy sto śc i w  roku 1873. N a w et au to r  a r ty k u łu  Bron ił  p o l 
sk o śc i  K o p e rn ik a ,  n ie  p rzed sta w ił d o sta teczn ie  ro li P o lk o w sk ieg o  na zjeźd z ie  to r u ń 
sk im , a p rzec ież  k siąd z  Ign acy  d o sta teczn ie  u d o k u m en to w a ł i u za sa d n ił sw o ją  d z ia 
ła ln o ść  i w  sw o je j b roszurze C z t e r o w i e k o w y  J u b i le u s z  u ro d z in  M ik o ła ja  K o p e rn ik a ,  
pisał: „K iedy  przed trzem a la ty  w  tym  sa m y m  g rod zie  K op ern ik a  p o d n iosłem  był 
m y śl uczczen ia  w ie lk ie j  cz tero w iek o w ej roczn icy  urodzin  n a szeg o  A stron om a, p ro
jek to w a łem  n a u k o w e ty lk o  u czczen ie  n a jw ię k sze g o  z ludzi w iek u  sw eg o , sąd ziłem  
b ow iem , że ta k i obchód u ro czy sty , ja k ieg o  tu je ste śm y  u czestn ik a m i, a lbo  nam  się  
nie  uda, a lb o  w zb ro n io n y  nam  będzie. S ta ło  s ię  inaczej. To też  dzień  d z isie jszy  
radością  je st  naszą  n ie  do w y p o w ied zen ia  — a d laczego?  p o zw ó lc ie  P a n o w ie , ja -  
w y p o w ie m. S ied zą c  la t  k ilk a  n a jd ro b n ie jsze  szczeg ó ły  od n o szą ce  s ię  do życia  i p a 
m ięc i M ik ołaja  K opern ik a , do te g o  sm u tn eg o  d o szed łem  rezu lta tu , że  żad en  z w ie 
k o w y ch  ju b ile u szó w  p rzy jśc ia  na św ia t  tej p rzy sz łe j c h w a ły  N arodu ca łego , n ie  by ł 
obchod zon y uroczyście. L at tem u  300, w  p ierw szą  w ie k o w ą  roczn icę  urodzin  K o 
p ern ika , naród ca ły  o k ryty  żałob ą  po o sta tn im  J a g ie llo n ie  19 lu teg o  1573 r. zb ie 
rał s ię  po grodach  i zam k ach , sp osob iąc  s ię  do o w eg o  n ie szczęsn eg o  e lek cy jn eg o  
sejm u  na 6 k w ie tn ia  n azn a czo n y  i za p o m n ia ł że  to  b y ło  la t sto, jak się  urodził 
w ie lk i p raw od aw ca  d z isie jsze j astron om ii. L at tem u d w ie śc ie  19 lu tego  1673 roku  
zgrom ad zon e w  W arsza w ie  sta n y  z ca łej n iem a l P o lsk i rzu ciły  h a ń b ę  p otęp ien ia  na  
n ieszczęsn y  trak ta t buczacki i uradzili w o jn ę  p rzec iw k o  T urkom , w ięc  zn ow u  
w  za p o m n ien ie  p oszed ł d w u w ie k o w y  ju b ileu sz  K opern ik a . L at tem u sto, 19 lu tego  
1773 roku, n ie  chcę  przyp om in ać  tej b o lesn ej ch w ili, bo to był jed en  z  tych dni, 
w  których  naród ca ły  to n ą ł w e  łzach  op ła k u ją c  n ieszczęśc ia  o jczy zn y  i d la teg o  na 
ca łym  obszarze P o lsk i za p om n ia ł św ię c ić  trzec ie  s tu le c ie  s ła w y  K opern ik a . N am  
d op iero  teraz w  la t 400, przyp ad ł ten  drogi za szczyt uczczen ia  k o leb k i Z iom ka n a 
szego, u roczy sto ścią  na ja k ą  nas w  tych ciężk ich , tw a rd y ch  a  trudn ych  o k o liczn o 
śc iach  sta ć  b y ło ”.

L isty  Ig n acego  P o lk o w sk ieg o  do J. I. K ra szew sk ieg o  z je szcze  w ięk szą  s iłą  
o św ie t la ją  postać  ich  au tora  i u k azu ją  w arun k i, w  ja k ich  on  dz ia ła ł. P o lk o w sk i  
w  sw o je j k oresp o n d en cji zw ra ca ł s ię  do K ra szew sk ieg o  jak o  do edytora, uczonego, 
m ecen a sa  sztu k i i w ie d z ia ł że  u n ieg o  zn a jd z ie  pom oc i lu d zk ie  zrozum ien ie . K ra 
szew sk i, w ie lk i p isarz, c ie sz y ł s ię  a u to ry tetem  n ie  ty lk o  w  P o lsce , a le  i na ca łym  
św ie c ie . B rał ud zia ł w  zjazd ach  n a u k o w y ch  organ izo w a n y ch  w  kraju , w e  W ło
szech  i w  S zw ecji. W sw o ic h  pracach  n a u k o w y ch  k iero w a ł s ię  r ó w n ież  p ło m ien 
nym  patr io tyzm em , czego  w y ra zem  je s t  jeg o  w iek o p o m n e  d zie ło  h istoryczn e, n a 

2 Z ak rzew sk i p isa ł że  I. P o lk o w sk i „propagu jąc gorąco w y d a n ie  p a m ią tek  rocz
n icy , a  w  szczeg ó ln o śc i p rzy g o to w a n ia  ich  w y łą c zn ie  przez p o lsk ich  a r ty stó w  i rze
m ieś ln ik ó w  i drukarzy, autor p ro jek tó w  b y ł ró w n o cześn ie  p rzec iw n y  urządzan iu  
w  T orun iu  sp ec ja ln y ch  u ro czystości K o p ern ik o w sk ich ”. T. Z a k r z e w s k i ,  j w.  s. 35.
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p isan e  z  okazji se tn ej roczn icy  rozb ioru P o ls k a  10 c za s ie  t r z e c h  ro z b io r ó w ,  P ozn ań  
1873— 1675.

W obszernej, liczą cej ponad trzyd zieści ty s ięcy  lis tó w , K o r e s p o n d e n c j i  K r a s z e w 
sk ieg o  p rzech o w y w a n ej w  ręk op isach  B ib lio tek i J a g ie llo ń sk ie j  w  K rak ow ie, o d 
n a lez io n o  pod sygn . 6527/IV ręk o p isy  lis tó w  Ign acego  P o lk o w sk ieg o . W ym ian a  l i 
s tó w  z K ra szew sk im  rozp oczęła  s ię  ju ż  w  roku 1841, a le  d op iero  po roku 1869 
zn a czn ie  s ię  o ż y w iła  w  zw ią zk u  z p rzy g o to w a n ia m i do ob ch o d ó w  ku  czc i M. K o 
pern ika. Z koresp on d en cji te j dok onan o w yb oru , z  ca łego  zesp o łu  lis tó w  za w ier a 
jących  48 sztuk , ty lk o  19 dotyczących  w y łą czn ie  sp raw  k o p ern ik o w sk ich  p od ajem y

K s. Ign acy  P o lk o w sk i
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do druku. K ażd y z  lis tó w  opatrzony  jest w  ręk o p isie  k o le jn y m  nu m erem  od k a r ły  
148 do 209. P ra w ie  w szy s tk ie  lis ty  na ogó ł n ie  b y ły  d a tow an e; na p o d sta w ie  ich  
badań opatrzono je  d atą  roczną w  n a w ia s ie  k la m ro w y m  i n a stęp n ie  up orządk o
w an o  ch ro n o log iczn ie . Z godn ie  z d z isie jszy m i zasad am i ed y torsk im i, u n o w o cześn io 
no in terp u n k cję , za ch o w a n o  w ła śc iw o śc i p iso w n i autora lis tó w , a m iejsca  n ieczy 
te ln e  w  tek sta ch  lis tó w , ozn aczon o w  przypisach . Do druku p rzygotow an o  w y łą c zn ie  
lis ty  w  ca łości, n a w et w ó w cza s, gd y  ich fra g m en ty  n ie  d o ty czy ły  zagad n ień  k o p er
n ik o w sk ich . L isty  opatrzono n a u k o w y m  kom entarzem . D o p e łn ien iem  tej k o resp o n 
den cji są  arty k u ły  K ra szew sk ieg o  d ru k o w a n e  w  prasie. W a rty k u ła ch  tych  p isarz  
ch ętn ie  sp e łn ia ł ży czen ia  i prośby sw o jeg o  koresp on d en ta  i w  ten  sp osób  up o
w sze ch n ia ł tw órczość  n a u k o w ą  i d z ia ła ln o ść  zw ią za n ą  z ju b ileu szem  K opern ik a  
w  sp o łeczeń stw ie . J ed n o cześn ie  p o d ajem y tu po raz p ierw szy  p e łn ą  b ib lio g ra fię  k o 
p ern ik o w sk ich  a r ty k u łó w  J. I. K ra szew sk ieg o , co w y d a je  s ię  p ozy cją  bardzo cen ną, 
ch ociażb y  z tego  w zg lęd u , że w  ten  sp osób  w y d o b y to  ją  z zap om n ien ia . P onadto  
b ib lio g ra fia  ta je st  w  p ew n y m  se n s ie  u zu p ełn ien iem  B ib l io g ra f i i  M ik o ła ja  K o p e r 
n ika ,  w  której H. B a ra n o w sk i z a n o to w a ł ty lk o  cztery  p ozycje  k o p ern ik o w sk ie  z ca 
łeg o  dorobku p u b licy sty czn eg o  J. I. K ra szew sk ieg o . Co w ięce j, tom  drugi tej b ib lio 
g ra fii w y d a n ej w  roku 1073 także  n ie  za w iera  p e łn iejszeg o  w y k a zu  k o p ern ik o w 
sk ie j p u b licy sty k i K ra szew sk ieg o . W ielk i en tu zja zm  P o lk o w sk ieg o  d la  M. K o p er
n ik a  za d ecy d o w a ł, że  w śród  liczn y ch  k o resp o n d en tó w  K ra szew sk ieg o , ty lk o  on m ia ł 
szczęśc ie  d z ie lić  z n im  sw o je  m y śli i uczucia . D la  u w y d a tn ien ia  d on io sło śc i tych  
l is tó w  w a rto  dodać, że  an i k oresp on d en cja  z H . F eld m a n o w sk im , an i też  K . L ib e l
tem  (jako człon k am i K o m ite tu  K o p ern ik o w sk ieg o  w  T oruniu), n ie  p o ru sza ły  tych  
zagadn ień , ja k im i zo sta ła  n a cech o w a n a  k oresp on d en cja  I. P o lk o w sk ieg o  i p u b li
cy sty k a  J. I. K ra szew sk ieg o .

Ign acy  P o lk o w sk i, in ic ja to r  ju b ileu szu  M ik o ła ja  K op ern ik a  w  roku  1873 w  T o
runiu  był k s ięd zem , k a n o n ik iem , h isto ry k iem  sztu k i, a rch eo lo g iem  i bad aczem  
p rzeszłośc i P o lsk i. U rodził s ię  4 m arca 1833 roku w  Z dunach . P o ch o d z ił ze starego  
rodu sz la ch eck ieg o  z M azow sza , o sied lo n eg o  w  m iejsco w o ści P o lk o w o , P ólk o , k tóre  
sw o ją  d a w n o ścią  s ięg a ło  cza só w  M. K opern ik a . P o u k oń czen iu  szk ó ł g im n a zja ln y ch , 
rozp oczą ł w  roku 1851 stu d ia  w  S em in a r iu m  św . Jana  w  W a rszaw ie, n a stęp n ie  
u k oń czy ł w  roku 1858 W a rszaw sk ą  A k a d em ię  D u ch ow n ą . W roku 1859 b y ł w ik a r iu 
szem  w  R a d zy m in ie  na M azow szu , a n a stęp n ie  zo sta ł sek reta rzem  arcyb iskup a  
S zczęsn eg o  F eliń sk ieg o . W  roku 1862 p ra co w a ł jak o  proboszcz i k a n o n ik  K a p itu ły  
ło w ick ie j w  G łu ch o w ie . P o w y b u ch u  p o w sta n ia  w  roku 1864 ks. P o lk o w sk i p ozosta 
w ił  sw ój k sięg o zb ió r  w  K ró le stw ie  P o lsk im  i, ab y  u n ik n ą ć  zes ła n ia  na S y b er ię  za  
u d zia ł w  p ow stan iu , w y je c h a ł za gran icę. Z w ied z ił W łoch y, F ra n cję  i N iem cy . 
P rzed e  w szy s tk im  stu d io w a ł zabytk i sz tu k i w  R zy m ie  i na tej p o d sta w ie  n a p isa ł  
d zie ło  G r o b y  i p a m ią t k i  p o l sk ie  w  R z y m ie .  P rzep ro w a d za ł r ó w n ież  b a d a n ia  w  b i
b lio tek a ch  i a rch iw a ch  w  P ozn an iu , B er lin ie , G dań sku  i K ra k o w ie . P óźn iej o sia d ł  
w  L ub ostron iu , m a ją tk u  hr. S k ó rzew sk ic h i tu, m ając  do d y sp ozycji dużą b ib lio 
tekę, za ją ł s ię  stu d iam i n a u k o w y m i w  za k resie  h isto r ii, n u m izm a ty k i, W  L u b o
stron iu  n a p isa ł w ięk szo ść  sw o ich  d z ie ł p o św ięco n y ch  K op ern ik ow i. B y ł czyn n ym  
cz ło n k iem  T o w a rzy stw a  P rzy ja c ió ł N a u k  w  P ozn an iu , h on orow ym  cz ło n k iem  T o w a 
rzy stw a  A rch eo lo g iczn eg o  w e  L w o w ie . Od roku 1873 zosta ł p rzyjęty  w  poczet  
cz ło n k ó w  k om isji h istoryczn ej A k ad em ii U m ieję tn o śc i. K siąd z  I. P o lk o w sk i rep re
z en to w a ł nau k ę p olsk ą  tak że  na teren ie  m ięd zyn arod ow ym  —  jako cz ło n ek  T o
w a rzy stw a  H isto ry czn o -L itera ck ieg o  w  P aryżu, oraz k oresp o n d en t M ięd zyn arod o
w eg o  K ongresu  A n tro p o lo g iczn eg o  i A rch eo lo g iczn eg o  w  S zto k h o lm ie . P rzez  dalszy  
c iąg  p ra co w iteg o  życia  s ta le  g rom ad ził m a ter ia ły , sp ec ja ln ie  in te re so w a ł s ię  epoką
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w ie k ó w  śred n ich  i O drodzen iem  w  P o lsce . W sw o ich  pracach nau k ow ych  szcze
gó ln ą  u w a g ę  p o św ięc ił J. D łu g o szo w i, ,J. O strorogow i, S. H o zju szow i, a n ad e w sz y s t
ko b y ł w y b itn y m  zn a w cą  epoki i tw ó rczośc i M. K opern ik a . Jeg o  Ż y w o t  M iko ła ja  
K o p e r n ik a  w y d a n y  w  G n ieźn ie  1873 r. oraz zeb ran e przezeń  m a ter ia ły  i o p u b li
k o w a n e  r ó w n ież  w  G n ieźn ie  (1873— 1875) w  trzy to m ow ych  K o p e r n ik i ja n a c h  s ta n o 
w iły  —  w ed łu g  o p in ii w sp ó łczesn y ch  — p o m n ik  w y sta w io n y  w ie lk ie m u  astro n o m o 
w i. I. P o lk o w sk i na po lu  n a u k o w y m  d zia ła ł sp raw n ie , szybk o, posiad ał in tu icję  
i te w ła śn ie  z a le ty  p o zw o liły  m u na w y d ru k o w a n ie  n a jw a żn ie jszy ch  jego  dziel 
i  w y d a w n ic tw  w  od p o w ied n im  czasie; na sam  ju b ileu sz  w  roku 1873. I. P o lk o w sk i 
n a tch n io n y  du ch em  w ie lk ic h  lu d zi z p rzeszłośc i P o lsk i, p o w zią ł m y śl u czczen ia  
M . K o p ern ik a  w  40 0 -se tn ą  roczn icę  jego  urodzin . Z ap ew n e b ezp ośred n ią  s ilą  w y 
w o ła w c zą  urządzen ia  uroczystości k op ern ik o w sk ich  b y ł pogrzeb  K azim ierza  W iel
k ieg o  w  roku 1869 na W aw elu . P o lk o w sk i w  roku 1869 w  cza sie  narad na se jm ik u  
toruńsk im , a n a stęp n ie  w  ta m tejszy m  sto w a rzy szen iu  n au k ow ym  w y g ło s ił przem ó
w ie n ie , w  k tórym  m o ty w o w a ł ce lo w o ść  urządzen ia  ju b ileu szu . W T oruniu  u k oń -  
s ty tu o w a ł s ię  K o m ite t K o p ern ik o w sk i na cze le  z K aro lem  L ib eltem . N a stęp n ie  P o l
k o w sk i zw ró c ił s ię  do K ra szew sk ieg o , by ten tę  sp ra w ę  poparł w  prasie. P isarz  
p rzy ch y lił s ię  do życzen ia  koresp on d en ta , w y d ru k o w a ł jego  P r z e m ó w ie n ie  po s k o ń 
c z o n y m  s e j m i k u  to r u ń s k im  d n ia  23 lu tego  1870 r. D ruk ten  w  lic zb ie  tysiąca  
egzem p la rzy  u k a za ł s ię  w  drukarn i K ra szew sk ieg o  w  D reźn ie . P óźn iej in ic ja ty w ę  
P o lk o w sk ieg o  zw ią za n ą  z urządzen iem  jub ileuszu , K o m ite t K o p ern ik o w sk i w  dniu  
11 czerw ca  1870 r. przek aza ł T o w a rzy stw u  P rzy ja c ió ł N a u k  w  P ozn an iu . Tu ró w 
n ież  P o lk o w sk i w y g ło sił p rzem ó w ien ie , k tóre w y d ru k o w a n o  w  osta tn ie j pu b lik acji 
Slcho k i lk a  w  s p r a w ie  u czc ze n ia  M ik o ła ja  K o p e rn ik a ,  P o zn a ń  1870 r. N a jw a żn ie j
szym  w y ra zem  hołdu d la  A stron om a m ia ł być Ż y w o t  M ik o ła ja  K o p e rn ik a ,  pióra  
I. P o lk o w sk ieg o . N a d zie ło  to, K o m ite t w ra z  z T o w a rzy stw em  .P rzyjació ł N auk  
w  P o zn a n iu  rozp isa ł konkurs. W k o n k u rsie  p ierw sze  m ie jsce  za ją ł I. P o lk o w 
sk i. H , F eld m a n o w sk i u s iło w a ł p o m n iejszy ć  jego  pracę, ró w n o cześn ie  ch c ia ł on 
w ziąć  u d zia ł u boku K ra szew sk ieg o  w  K o n g res ie  A rch eo lo g iczn y m  w  S zto k h o l
m ie, d la tego  pragn ą ł zap a n o w a ć  przynajm niej w  częśc i nad odk ryciam i arch eo lo 
g iczn y m i P o lk o w sk ieg o  w  W ielkop olsce .

P o lk o w sk i jako prom otor obchod ów  ku czci K opern ik a  zaprasza ł na n ie  K ra 
sz e w sk ie g o  w  tych s ło w a ch : „N ie nu d zę  W as d łu żej tą sp raw ą  —  to jest dosyć  
i ta k  na dziś. A ja k iś  19 lu teg o  ujrzy też  W as w  T oruniu ?  K o p ern ik  s ię  k łan ia  
i prosi o to ” (K. 171). P isa rz  p oczątk ow o do p rojek tów  ju b ileu szo w y ch  byl u sto su n 
k o w a n y  scep ty czn ie , czem u  dał w yra z  w  T y g o d n iu  oraz w  liśc ie  do W. E. R ad zi
k o w sk ieg o  z d n ia  7.X I I .1870 r. K ra szew sk i do T orun ia  z D rezna na u roczystości 
k o p ern ik o w sk ie  n ie  przyjechał. W ów czas był chory a w  l i ś c ie 3 sk iero w a n y m  do 
jed n eg o  z cz ło n k ó w  K o m ite tu  K o p ern ik o w sk ieg o  w  T oruniu , w  n astęp u ją cy ch  .sło
w a ch  u sp r a w ied liw ia ł sw o ją  n ieobecn ość:

„C zcigodny P a n ie! P rzeb acz  m i W. P an  D ob rod ziej, iż  G o u trud n iam  lis tem  
m oim . C zułem  się  w  obow iązk u  u czestn iczy ć  w raz  z in n y m i z iom k am i przy u r o 
czy sto ści obchod u roczn icy  urodzin  w ie lk ie g o  astronom a naszego . Na n ieszczęśc ie  
z ły  stan  zdrow ia  m o jeg o  n ie  d o zw a la  m i sp e łn ia ć  tej p o w in n ości, N ie  ch cia łb ym  
aby to na karb op iesza ło ści lub  zo b o ję tn ien ia  p o liczon ym  było. D la tego  ośm ie lam  
s ię  u p raszać Go, a b y ś raczy ł w y tłu m a czy ć  m n ie  i u n iew in n ić . D uszą i sercem  dnia  
tego  b ęd z iem y  w szy scy  z W am i, C zcigod nym i rep rezen tan tam i uczuć ca łeg o  n a 
rodu, k tórym  zaw d zięcza m y , że o n e  s ię  m og ły  w o b ec  św ia ta  o b ja w ić . Z tą w d z ię cz 

3 L i s t  t e n  z o s t a ł  w y d r u k o w a n y  w  G a zec ie  T o ru ń sk ie j  1 8 7 3  n r  4 3  s .  21 .
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n o ścią  i g łęb o k im  sza cu n k iem  m iło  m i zo sta w a ć . C zcigod ny P a n a  D obrodzieja  
S łu g a  n a jn iższy . J ó zef Ign acy  K ra szew sk i. D rezno  16.11.1873 r.”

P o lk o w sk i d la  u w ie ń c z en ia  ty ch  u ro czystości i p rzek a za n ia  ich  p otom n ym  w  b ro
szurze C z t e r o w i e k o w y  ju b i le u s z  u r o d z in  M ik o ła ja  K o p e r n ik a  w  T o ru n iu  (G niezno  
1873) w y d ru k o w a ł p r zem ó w ien ie  w y g ło szo n e  w  k o śc ie le  św . Ja n a  przez  ks. L u d w i
ka J a żd żew sk ieg o  oraz za m ie śc ił ta m  także  sw o ją  M o w ą  na  c ze ść  M ik o ła ja  K o 
p e rn ik a ,  w  której p rzy p o m in a ł d laczego  po raz p ierw szy  naród p o lsk i dop iero  
w  roku 1873 czci im ię  w ie lk ie g o  astronom a. N a stęp n ie  o p isa ł uroczystości ju b ile u 
sz o w e  n ie  ty lk o  w  T orun iu , a le  w  P o lsce  i n a  św iec ie .

W ład ze  p ru sk ie  ju ż  20 m a ja  1873 r. rozp oczęły  ś le d z tw o 4 p oszu ku jąc przede  
w szy stk im  w sp o m n ia n ej broszury, n a jp ie r w  dok onan o r ew iz ji w  k sięg a rn i M a
łeck iego . N ie  d a ła  ona żadnego  sk utk u . W zn ow ion o  śled z tw o  13 czerw ca  1873 r., 
w  w y n ik u  k tórego  dok onan o rew iz ji w  B ank u  P o lsk im  w  T oruniu . Z rew id o w a 
no książk i, pap iery , lis ty  i tu  ró w n ież  n ie  n ie  zn a lez ion o . S p ra w o zd a w ca  z  G a 
z e t y  T o ru ń sk ie j  n ad er d ra sty czn ie  w y ra ża ł zd z iw ien ie , d laczego  w ła śn ie  b a n k  m ia ł  
być w  tej sp ra w ie  w in o w a jcą  skoro  z „ n ieb oszczyk iem  K o p ern ik iem  żadnych  n ie  
za w iera ł in te re só w ”. 20 czerw ca  1873 r. w  G a zec ie  T o ru ń sk ie j  p o ja w ił s ię  a r ty 
kuł in form u jący , że  b er liń sk ie  p ism a  n ie m ie ck ie  fa łsz y w ie  tę  sp ra w ę  o św ie tliły ,  
przy czym  sp ra w o zd a w ca  in fo rm o w a ł, że  cz ło n k o w ie  K o m ite tu  K o p ern ik o w sk ieg o  
p o w in n i n a jlep iej w ie d z ie ć , k to  je s t  o d p o w ied z ia ln y  za druk  broszury. Ta in fo r
m acja  za p ew n e  n a p ro w a d ziła  żan d a rm ó w  n a  cz ło n k ó w  K o m ite tu , k tórzy  w  w y 
n ik u  d a lszego  śled z tw a  zośta li a reszto w a n i. B roszura  zo sta ła  sk o n fisk o w a n a . 
G a z e ta  T o ru ń sk a  17 w rześn ia  1874 r. d ru k o w a ła  a r ty k u ł pt. P ro ces  ks. J a ż d ż e w 
sk ieg o  i w s p ó ln ik ó w .  R azem  z J a żd żew sk im  na ła w ie  o sk arżon ych  za sied li Ign acy  
P o lk o w sk i, L u d w ik  S la sk i, E m il C zarlińsk i, W ła d y sła w  R a d k iew icz , E. D on im irsk i, 
J. B. L a n g ie  i J ó zef B u szczy ń sk i. O sk arżen ie  sk iero w a n o  p rzed e  w szy stk im  prze
c iw k o  p rzem ó w ien iu  J a żd żew sk ieg o  i  z tej m o w y  p rzy toczon o  w  G a zec ie  in k r y 
m in o w a n e  fragm en ty . N a to m ia st J a żd żew sk i w  sw o je j obron ie  stw ierd za ł, że  inn a  
była  treść  p rzem ó w ien ia  przez n ieg o  w y g ło szo n a  a  in n a  zo sta ła  w y d ru k ow an a . 
P o lk o w sk i przyzn a ł się , że  o trzy m a ł od J a żd żew sk ieg o  ręk op is m o w y  do druku  
i że po w y d ru k o w a n iu  o trzym ał od K o m ite tu  100 egzem p la rzy  tej p u b lik a cji. C zęść  
z n ich  rozdał m ięd zy  zn ajom ych , a  część  w y s ła ł do K rak ow a. In n i cz ło n k o w ie  
K o m ite tu , gdy d o w ie d z ie li s ię  o k o n fisk a c ie  broszury, druk  ten  zn iszczy li. S p ra 
w o zd a w ca  z procesu  p isa ł w  G a z e c ie  T o ru ń sk ie j :  „Po u ro czystości ks. dr J a ż 
d żew sk i w r ęc z y ł ks. P o lk o w sk iem u  m a n u sk ry p t kazan ia  sw o jeg o  z p rośb ą  a b y  
je  w y d ru k o w a ć  k a za ł w ra z  ze  sp ra w o zd a n iem  [...]. K s. J a żd żew sk i a to li tw ie r 
dzi, iż  zaraz na w s tę p ie  do za k ry stii po k aza n iu  proszony b y ł przez ro zm a ity ch  
red ak torów  jako  też  przez ks. P o lk o w sk ieg o  o o d stą p ien ie  m anu sk ryp tu  kazan ia  
c e lem  o g ło szen ia  go w  druku. T w ierd zi także, iż  odd ając  ted y  m a n u sk ry p t ks. P o l
k o w sk iem u , który  p rzyrzek ł p ostarać s ię  o jeg o  ro zp o w szech n ien ie , u czy n ił to  
z w y ra źn y m  za strzeżen iem  p o p ra w ien ia  go  przez sam ego  sieb ie , tj. przez  ks. J a ż 
d żew sk ieg o , w  razie  gd yb y  m ia ł b yć  dru k ow an y . K a p e la n  P o lk o w sk i śc iś le  przejrza ł 
otrzym an y  m a n u sk ryp t i k a za ł go  d ru k ow ać w  o ficy n ie  w ła śc ic ie la  drukarn i 
J. B. L a n g ieg o  w  G n ieźn ie  [...] ró w n o cześn ie  zarząd ził aby w y d ru k o w a n o  2000 
eg zem p la rzy  [...]. Co s ię  ty czy  b rzm ien ia  o d d ru k ow an ego  w  sp ra w o zd a n iu  k a z a 
n ia  J a żd żew sk i przeczy, iżb y  tek st d ru k o w a n y  o d d a w a ł je  w ie rn ie  i tw ierd zi,

4 Por. G a z e ta  T o r u ń s k a  1873 z 27 V  nr 120 s. 3; G a z e ta  T o r u ń s k a  1873 z  14 VI 
nr 134 20 V I nr 139; P roces 1rs. J a żd żew sk ieg o  i  w sp ó ln ik ó w . G a z e ta  T o ru ń sk a  1874 
z 17 IX  nr 213.
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że różn ił s ię  w  w ie lu  m iejsca ch  m anu sk ryp tu . N a to m ia st przyzn a ł Jażd żew sk i, 
że tok m y śli n a leży c ie  zosta ł odd any [...]”.

W w y n ik u  procesu  u n iew in n io n o  L. J a żd żew sk ieg o  —  p o n iew a ż  n ie  dow ied zion o  
m u, że  p rzem ó w ien ie  zosta ło  w y g ło szo n e  w  tej form ie, w  jak iej zosta ło  w y d ru 
k o w a n e . P o lk o w sk i zo sta ł g łó w n y m  w in o w a jcą  „przyznał s ię  b o w iem , ż e  m a n u 
sk ryp t przed odd an iem  do druku czyta ł, n a stęp n ie  do druku go odd ał a broszurę  
ro zp o w szech n ia ł”. J a żd żew sk i w  ob ron ie  P o lk o w sk ieg o  m ó w ił, że w y ro k  o  s fa ł
szo w a n ie  tek stu  n ie  zosta ł p op arty  żadnym i argu m en tam i, w o b ec  czeao  o sk ar
żen i „nie są  w  m ożnośc i bron ien ia  s ię  bo n ie  w ied zą  ja k ie  p rzec iw k o  n im  istn ie ją  
zarzu ty”. O rzeczen ie  w yrok u  brzm iało , że  P o lk o w sk i w  sp osób  zagrażający  p o k o 
jo w i p u b liczn em u  pod bu rzał różne k la sy  lud ności do czy n ó w  g w a łto w n y ch , że 
w  broszurze p o d a w a ł „ sk rzyw ion e fa k ty ”, a b y  przez to „ in sty tu cje  p a ń stw o w e  p o 
dać w  pogardę”. W  w y n ik u  p rocesu  sk azan o  P o lk o w sk ieg o  na za p ła cen ie  g r z y w 
ny  i w ięz ien ie . W K ró le stw ie  sk o n fisk o w a n o  jego  księgozb iór. O sadzono go w  w ię 
z ien iu  w  C reuznach . K oresp on d en cja  P o lk o w sk ieg o  z K ra szew sk im  o św ie tla  s ta 
n o w isk o  osk arżonego  w  tej sp ra w ie  i uk azu je  tło  procesu: „Do R a p ersw y ll p o sy ła m  
dary m oje  K o p ern ik o w e w  broszurze C z t e r o w i e k o w y  J u b i leu sz  — in k ry m in o w a n e  
m iejsca  i w y ro k iem  są d o w y m  sk azan e  na zn iszczen ie  w y m a za łem  o łó w k iem  n ie 
b iesk im  —  p isa ł P o lk o w sk i —  jak  m i ta sp raw a  b o lesn a  —  to s łó w  b rak u je  do 
w y p o w ied zen ia  — w szy scy  um yli ręce, ja  jeden  b y łem  kozłem  ofiarn ym  — oprócz  
zm a rtw ień  i k łop otów  sp raw a ta k o sz to w a ła  m n ie  z górą 200 ta larów , c iężk o  z a 
praco w a n eg o  grosza  —  bo n ie  ty lk o  na g rzy w n y  a le  i na k o szta  d w u le tn ie  procesu  
sk a za li m n ie ” (karta 204). K ra szew sk i o p rześla d o w a n iu  P o lk o w sk ieg o  n ie  m ógł p i
sać o tw a rc ie  n a  lam ach  prasy; dop iero w  g a licy jsk im  cza so p iśm ie  S tr z e c h a  z roku  
1873 s. 45 o św ie t lił  k u lisy  tych  uroczystości. „D w a razem  obchody, n iem ieck i  
i po lsk i w  jed n y m  dniu, jed n y m  m ieśc ie , p a m ięci jed n eg o  cz ło w iek a  p ośw ięcon e , 
ry w a lizu ją ce , z sob ą  to coś n iem a l jed y n eg o  w  h istorii. N iem cy  będą cześć  od 
d a w a ć  sw o jem u , a m y naszem u K opern ik ow i. S p o d z iew a m y  się , że  po w sp ó ln y ch  
obradach  [...] n ie  przyjdzie  do k rw a w y ch  zap asów  a le  ze strony  tr iu m fa to ró w  za  
nie ręczyć  n ie  m ożna. M ają za sobą, je ś li n ie  s łu szn ość , to m ilio n o w ą  arm ię". 
P o lk o w sk i po u w o ln ien iu  z ło ży ł K ra szew sk iem u  w iz y tę  w  D reźn ie  i o fia ro w a ł m u  
A lb u m  [...] M. K o p e rn ik a .  N a stęp n ie  po roku 1878 w sp ó łd z ia ła ł P o lk o w sk i z  K ra
szew sk im  przy zo rg a n izo w a n iu  M uzeum  K opern ik a  w  R zym ie. W śród liczn ych  
n a zw isk  w y ry ty ch  na co k o le  pom n ik a  M. K o p ern ik a  w  M uzeum  w  R zym ie, 
zn ajd u ją  się  ró w n ież  n a zw isk a  K ra szew sk ieg o  i P o lk o w sk ieg o . P o lk o w sk i za w sze  
obd arzy ł K ra szew sk ieg o  w ie lk ą  przyjaźn ią , p row ad ził z n im  je szcze  przez w ie le  
la t k o resp o n d en cję , po śm ierc i p isarza o p iek o w a ł s ię  jego  zb ioram i a podczas  
pogrzeb u  J. I. K ra szew sk ieg o  na S k a łce  w  K ra k o w ie  b y ł m istrzem  ża łob n ych  
cerem on ii, K oresp o n d en cja  P o lk o w sk ieg o , w ik a r iu sza  ra d zy m iń sk ieg o  z K ra szew 
sk im  św ia d czy , że obaj o n i rozu m ieli, n a  czym  p olega  w ie lk o ść  i p o lsk ość  M. K o 
pernika.
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1
K. 145 L ubostroń , d n ia  8 lip ca  1809

M ój B oże  dz iś ch o w a ją  zw ło k i K azim ierza  W ie lk ie g o 5 tak  n a g le  tak  śp ie sz -  
n ie  —  ja k  b y  s ię  b a li —  aby n ie  zm a rtw y c h w sta ł i n ie  u p o m n ia ł s ię  o z ła m a n ie  
ty ch  p raw , przez  które  w ie lk im  i w iek o p o m n y m  sta ł s ię  w  narod zie  n a szy m  —  
U  n a s  w  P o zn a ń sk im  ta k  ja k  z a p ew n e  i w  rodzin nej z iem i W aszej ty lk o  c icha  
m o d litw a  p ob ieg ła  przed tron N a jw y ższy . I ja  w  p ryw atn ej p a ła co w ej k ap licy  
c ich ą  m ia łem  M szę S w . —  n a  k tórej prócz dw oru  b y ł w szy stek  lu d ek  z w iosk i 
ca łej. V a le  e t  m e  arna.

2

K. 154 23 s ty czn ia  [1870]

C zcigod ny i W ielce  uk och an y  P a n ie!

M o n u m e n tu m 5 O stroroga znam  ty lk o  jed en  ręk op is zn a jd u ją cy  s ię  w  b ib lio 
tece T o w a rzy stw a  P rzy ja c ió ł N a u k  w  P ozn an iu , a że  n a jw ie r n ie jszą  k op ią  r zeczo 
n ego  d zieła  o g ło s ił d ruk iem  S y rw id  L eon  W agner przy sw ej zn a m ien ite j roz
p ra w ie  zam ieszczo n ej w  p ierw szy m  tom ie  R oczn ik ó w  T o w a rzy stw a  P rzy ja c ió ł N au k  
Poz. O ży c iu  J. O stroroga —  n ie  będę  p ew n y m  czy p o sia d a cie  C zcigodny K och any  
P a n ie  to m  rzeczon y  „R oczn ików " —  p o sy ła m  W am  w y p ru tą  tą  p racę do użytku  
W aszego . O ręk op ism ach  O stroroga, zn a jd u je  s ię  rzecz na stro n ie  213 i n a stęp 
nych , tek st zaś zaczyn a  s ię  od str. 267.

Za W asze szczere  s ło w a 7 w  sp ra w ie  pracy o K op ern ik u  B óg  W am  W ielk i za
p ła ć . P ra cu ję  ja k  w ó ł —  żeby s ię  to  aby przydało  na coś —  ale  ja k  trudno  — 
ja k  okropn ie  trudno. W  T orun iu  dw om a n a w ro ta m i s ied z ia łem  w ięcej jak  n ie  
w  celu  w y szu k a n ia , ach  w ięce j w  in teres ie  sp ra w d zen ia  d o k u m en tó w  cy to w a n y ch  
w  c ię ty ch  b r o sz u r a c h 8 P ro w eg o  z K rak ow a. M am  ju ż  coś i zn o w u  trzeba  b ę
d zie  dostać  s ię  tam  —  i szp erać  —  pom oc m am  ob ieca n ą  i ze  L w ow a, bardzo  
up rzejm y lis t  p isa ł do m n ie  B ie lo w s k i ,9. P o n iew a ż  n ie  u d ało  m i s ię  przep row ad zić  
c a łk o w ic ie  —  ta k ie  w y d a w n ic tw o  ja k ie  za m ierzy łem  —  p rzy g o tu ję  jed n o cześn ie  
choć je d e n  tom  10 —  P ism a  K op ern ik a  —  a w ię c  lis ty , rozp raw ę o  m on ecie . P rzed 
m o w a  do d z ie ła  —  i treść  dok ładna  k ażdej k sięg i d z ie ł d e  R ev o lu tio n ib u s —  m y ślę

II . L IS T Y  K S. I. P O L K O W S K IE G O  DO J .  I. K R A S Z E W S K IE G O

5 W zm ian ka  d otyczy  po w tó rn eg o  pogrzeb u  króla  K a zim ierza  W ielk ieg o  na W a
w e lu  w  roku 1869.

6 Jan  O stroróg w e d łu g  bad ań  J, S. P ta szy ck ieg o  n a p isa ł w  roku 1475 M o n u m en 
tum ... pro R e ip u b lica e  o rd in ation e . M o n u m en to m  p rzech o w a ło  s ię  w  k ilk u  odp isach  
z p ierw szej p o ło w y  X V I w iek u , w sp o m n ia n e  odp isy  zo sta ły  w c ią g n ię te  do A k tó w  
T o m icia n ó w . P o raz drugi w y d a ł M on u m en tu m  L eon  S y rw id  W egner w  R o c zn ik a c h  
T o w a r z y s t w a  P r zy ja c ió ł  N a u k  P o zn a ń sk ieg o  I860 T. I.

7 W zm ia n k a  d otyczy  a r ty k u łu : Dr O m ega [J. I. K r a s z e w s k i ] :  S łó w  k ilk a  
w  sp ra w ie  uczczen ia  M ik o ła ja  K opern ik a . T y d z ie ń  1870 nr 48 s. 450.

8 L. P  r o w  e : N ico la u s C op ern icus in  se in en  B e zieh u n g en  zu  d em  H erzoge  A l
b rech t von  P reu ssen . T horn  1855 s. 41; L. P r o  w e :  V ortrag  über den  A u fen th a lt  
d es C op ern icus in  K rakau. T h o rn isch e  O s td e u tsc h e  Z e i tu n g .  T horn 1870 nr 152.

9 A u g u st B ie lo w sk i (1806—-1876) h isto ry k  i w y d a w ca . O g ło sił „ P om n ik i d z iejo w e  
P o lsk i”. L w ó w  1864— 1876.

10 M ow a o zb iorze źró d eł d o k u m en tó w  i ży c io ry só w  M. K o p ern ik a  w y d a n y ch  
w  trzech  tom ach  przez  I. P o lk o w sk ieg o  w  „ K o p ern ik ija n a ch ”. G niezno  t. I i II 1873, 
t. III 1875.
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żeby złoży ło  i sp ory  i p ięk n y  tom . Czy k a żecie  go druk ow ać — D rogi m ój i U k o
chany P a n ie?  i czy ra d zic ie  to zrobić.

Za p rzesy łk ę  lis tu  D o b r o w o lsk ie m u 11 z serca d z ięk u ję  —  m ia łe m ju ż  odpis. 
P rzy jm ijc ie  za p e w n ie n ie  Czci m ej i n iezm ien n e j ży cz liw o śc i Wasz. s łu g a  K s. Ign a
cy P o lk o w sk i.

T ak d a w n o  ła sk a w ie  pożyczon y  m i P ro w e  dziś dop iero o d sy ła m  z p o d z ięk o w a 
n iem  i p rzep roszen iem  że  tak  długo p rzetrzy m y w a łem . Czy czy tu jec ie  „P rzegląd  
L w o w sk i” ? J a k  s ię  tam  dosta łem  sam  n ie w iem  — a le  m y ślę  s ię  w y co fa ć  —  S a 
p ien ti sa t! Jeśli W am  n iep otrzeb n y  b y ł H o z y u sz 12 to bardzo bym  p rosił o ła sk a w e  
przy sła n ie  ch cę  b o w iem  k liszy  pożyczyć „Sobótce” do której n ap iszę  a rtyk u ł o Ho- 
zyuszu .

3

K. 143 1 8 7 0

C zcigodny i N a jsza n o w n ie jszy  P a n ie

W ielce  i w ie lc e  za w in iłe m  w zg lęd em  W as m ój n a jła sk a w szy  i n a jgod n iejszy  
P a n ie , że  od tak d a w n a  n ie  d a łem  żadnego  znaku życia  o sob ie  —  a le  w  tak ich  
byłem  k łop otach  od początku  roku —  przez tak ie  p rzech od ziłem  fa m ilijn e  zm ar
tw ie n ia  że  od w szy stk ieg o  od b ieg ła  m n ie  ochota  potem u, n ie  w  m oich  a le  w  obcych  
In teresach , w ie lk ie , d łu g ie  nu dn e o d b y w a łem  podróże — tak  że  w  teraźn iejszym  
sw o im  in tern isty czn y m  dom u gośc iem  ty lk o  by łem  — i teraz na krótko ty lko  
w r ó c iw szy  z P aryża, m am  n ak azan e przez d ok torów  k ą p ie le  w  C reuznach  13 —  
w ła śn ie  jad ę  do tych ju trze jszy m  p ociąg iem  n ie ste ty  n ie  przez D rezno a le  K o
lo n ię  —  zatrzym am  się  dziś w  B erlin ie  p iszę  do W as n a jsza n o w n ie jszy  P a n ic  tych  
k ilk a  s łó w e k  za łą cza ją c  korek tę  „G rob ów ” 11. A  teraz  prośba m oja do W as —  
m ia łem  w  T orun iu  m ó w k ę 16 w  sp ra w ie  K opern ik a  —  zd aje  s ię  że przyjdzie  to 
do sk u tk u  — od p. K arola  L ib e lt a 16 jako p rezyd u jącego , a lbo  też od k tóregoś  
z K o m ite to w y ch  P a n ó w . O db ierzecie  za p ew n e  zaproszen ie  na członk a kom itetu  
i o p rzyb ycie  na se sję  do P o zn a n ia  na d z ień  1 1 czerw ca . Przed tym  dn iem  k o n iecz 
n ie  a  k o n ieczn ie  ch c ia łb y m  m leć  ze  100 egzem p larzy  m ó w k i m ojej —  przesy łając  
w ię c  ta k o w ą  —  lich a  je s t  sa m  to w idzę , a le  p isa łem  ją  na dyszlu , upraszam  W as 
a b y śc ie  b y li ła sk a w i k a za ć  w y d ru k o w a ć  tak ow ą w  100 egzem p la rza ch  na cien k im  
p ap ierze  i w  tak im  fo rm a c ie  aby s ię  zm ieśc iła  na jed n y m  arkuszu — n ależn ość

11 F ran ciszek  D ob row olsk i (1830— 1896), cz ło n ek  R ządu N a rod ow ego  p o w sta n ia  
1863 r. B y ł w ięz io n y  na S y b er ii. W roku 1865 p o w ró c ił do kraju , groziło  m u p o n o w 
ne a reszto w a n ie , w ó w cza s w y je ch a ł z  K ró le stw a  P o lsk ieg o  do D rezn a  i tu  n a w ią za ł  
k o n tak ty  z K raszew sk im . Od roku 1871 by ł red aktorem  D zie n n ik a  P o zn a ń sk ieg o  na 
ła m a ch  k tórego  K ra szew sk i za m ieszcza ł sw o je  artyk u ły  dotyczące  K opern ik a .

12 W zm ian ka dotyczy  jed n eg o  z d z ie l S ta n is ła w a  H ozju sza  (1504— 1579), b iskupa  
w a rm iń sk ieg o , a  od roku 1561 kardyn ała .

13 C reuznach  (K reuznach), u zd ro w isk o  w  N iem czech  w  pob liżu  K ob len cji s ły n n e  
z k ą p ie li leczn iczych .

14 I. P o l k o w s k i :  G roby i p am ią tk i p o lsk ie  w  R zym ie. D rezno 1870. D ruk  
i nak ład  J. I. K ra szew sk iego .

15 I. P o l k o w s k i :  P rzem ó w ien ie  po sk oń czon ym  se jm ik u  toru ń sk im  dn. 23 lu 
tego  1870 r. D rezno 1870. W drukarn i J. I. K ra szew sk ieg o .

16 K arol L ib e lt (1807— 1875) filo zo f, d z ia łacz  sp o łeczn y , w  la tach  1859— 1876 poseł 
n a  se jm  pruski, cz łon ek  A k a d em ii U m ieję tn o śc i, prezes P ozn a ń sk ieg o  T ow a rzy stw a  
P rzy ja c ió ł N au k  —  do roku 1875.
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za druk w rócę W am  z W dzięcznością. Jeśli będę m ia ł szczęśc ie  otrzym ać od 
W as łask aw ą odp ow ied ź to upraszam  pod zw yczajn ym  adresem  do C reuznach P oste  
restan te  gdyż nie w iem  gdzie znajdę kw aterę. Ł ącząc teraz najp ow ażn iejszy  hold  
m ego dla W as uszan ow an ia , pozostaję z życz liw o śc ią  i przyjaźn ią.

4 .

K. 158 K reuznach 3   czerw ca  1870 P lactzer H of. 35

C zcigodny i P rzezacny Panie.

W tej ch w ili odebrałem  lis t W asz, a zaraz potem  paczki druków  m ów ki m o
jej. B óg W am w ie lk i zap łać tym czasem , a jak  przyjadę do D rezna to W am  z w ie l
k im  pod zięk ow an iem  zw rócę koszta  druku. Z lep iam  tu i op isu ję  w szystk o  to z cze 
go projektuję, aby się  sk ład ało  K o p ern ik ow sk ie  — „A lbu m ” 17 — które razem  ze 
w szystk im i poglądam i sw ym i, projektam i i p rzygotow aw czym i pracam i —  
w przyszły  w torek  w yp raw iam  do Poznania . K rytyka W asza, sąd W asz o „Album "  
i zdanie, z czego sk ład ać s ię  p ow in no, sta n o w cze  będzie, w ięc  n ie a nie n ie  oszczę
dzajcie  m nie, k ry ty k u jc ie  ostro i bezw zg lęd n ie , a jak  ja W am  w ted y  przyjdę  
na pam ięć, to oceń cie  ty lko  dobre chęci m oje  — a o z ło ś liw o śc ia ch  raczcie za
pom nieć. Jak  za w sze  tak  i teraz za szczęśliw eg o  się  poczytuję, w yzn ając  się  w ie l
b ic ie lem  W aszym  i n a jżyczliw szym  sługą.

5

K. 183 K reuznach 23 czerw ca [1870]

Czcigodny i P rzezacny P an ie!

D ziś dopiero odebrałem  od Dr. L ib elta  sp raw ozd an ie  z zebrania K om itetu  
w  sp ra w ie  K opernika. N ie  bardzo pocieszn e dla m nie  — a le  co zrobić — m oże  
się  to uda jako, 2 lipca m a być zeb ran ie  T ow arzystw a  P rzyjació ł N auk Pozn. 
w  Poznaniu , na które zapraszają  m nie  gdyż obradow ać będą w  tej spraw ie. P oju 
trze opuszczam  K reuznach  i w p ro st do D rezna przyjadę i jeśli będziecie  m ieli 
cok o lw iek  czasu to będziec ie  ła sk a w i przyjąć w izy tę  m oją, a po złożen iu  W am  
m ego w in n ego  u szan ow an ia  p rzed staw ię  W am  do rozpoznania A lbum  K opernika, 
które proponuję — i opow iem  W am  to w szy stk o  co w  tej sp raw ie  zrobiłem . 
W D reźnie  za b aw ię  dni k ilka  bo m am  trochę k w eren d y  w  b ib lio tece  i w g a b i
necie  sztychów . P. Artur W ołyńsk i 18 przysła ł m i dziś l is t  od W as który za łą 
czam . N ieszczęsna  m oja choroba i p ew n e  zaw ody których doznałem  n ie  pozw olą  
mi obecnie zrea lizow ać rachunku m ego z W am i a le  najpóźn iej 15 lipca u iszczę się

17 I. P o l k o w s k i :  A lbum  w yd an e staran iem  T ow arzystw a  P rzyjació ł N auk  
w Poznaniu  w czterech setną  roczn icę urodzin  M ikołaja  K opernika. W arszaw a 1873.

18 A rtur W ołyńsk i (1844— 1893), w sp ó łza ło ży cie l i dyrektor M uzeum  K opernika  
w e F lorencji, a później w  R zym ie, zgrom adził bardzo w a rto śc io w e  m ateria ły  źró
d ło w e  dotyczące h istorii P o lsk i przedrozbiorow ej, z a rch iw ów  w łosk ich . N ap isa ł k ilk a  
prac o M. K operniku. Od roku 1870 korespon dow ał w  spraw ach  kop ernik ow sk ich  
z K raszew sk im , n ieste ty  rękopisy  jego lis tó w  n ie  d ochow ały  się.
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W am  co do grosza z d ługu m ego. P rzyjm ijc ie  Czci n a jgod n iejszy  P an ie, za p ew n ie 
n ie  czci m ojej, szacunku i życzliw ości. W asz w iern y  sługa.

6

K . 151 [1870]

Czcigodny i W ielce Szanow ny P an ie!

Po długich  oczek iw an iach  odebrałem  nareszcie  w tych dniach w yd ru kow an e  
m ateria ły  w  sp raw ie  K opernika. P o odebraniu n atychm iast p osia łem  W am  eg zem 
plarz pod opaską do którego d aję  ob jaśn ien ia  następujące, s. 9. O przem ów ieniu  
tam  nazajutrz w  G azecie  T oruńskiej nr 45 by ły  te s ło w a  „Św iecka m ow a  
Ks... K... P... w y w a rła  na słuchaczy  (sic) g łęb ok ie  w rażen ie  którzy przez ak la 
m acją m yśl czcigodnego prelegen ta  przyjęli i sześciu  członk ów  do kom itetu  w y 
brali, czyli raczej zapew ne polecili a m ia n o w ic ie  p.p. M iecz. Ł yskow skiego, 
hr. All'. S ierak ow sk iego , hr. Leona Sk órzew sk iego , dr L ibelta, Ign. Ł ysk ow skiego , 
Dr. Szum an a” 19. Co do m n ie  prosiłem  aby nazw isk a  m ego n ie  um ieszczano. Od 
23 lu tego  do 10 m aja sp raw a  ta sp a la  sob ie  snem  sp raw ied liw ego  — dopiero dnia  
Lego na zaproszen ie w szystk ich  członk ów  kom itetu  do B ydgoszczy przez Dr. L ibelta  
ożyła  n ieco, z jechali do B ydgoszczy dr. L ibelt, S ierak ow sk i, Ign. Ł yskow ski i ja, 
inn i n ie  raczyli przybyć. Co postanow ion o  na tej sesji znajdziecie . N a 11 czerw ca  
naznaczono now e p osiedzen ie  —  na które przybyli do P oznania: Dr. L ibelt, 
S ew . M ielżyńsk i, Jan D ziałyńsk i, ks. D orszew sk i, St. K o ź m ia n 20, inn i z kom itetu  
pierw otnego  n ie  przybyli —  ja byłem  chory —  w ięc  ty lko p iśm ien n ie  przesia łem  
to co m i by ło   z lecon e  i to co tu w yd ru kow an o. B liższe  ob jaśn ien ia  znajdziecie  
w  liśc ie  dr L ib e lta 21, który tu załączam  i o zw rot onego upraszam . S tosow n ie  do 
projektu zrobionego na tym  posiedzeniu  p ierw otn i człon k ow ie  kom itetu  zgodzili się  
aby sp raw ę tę oddał zarządow i Tow . Przyj. N auk w  P ozn an iu  a ja n ie  m ia łem  nie  
przeciw ko tem u, aby n iek tóre  uw ag i m oje w  tej sp ra w ie  drukiem  ogłosić. 2 lipca  
na w a ln y m  zebraniu  Tow . Przyj. N au k  w  P oznaniu  na które przybyli Dr. L ibelt, 
St. K oźm ian, Dr. M ałecki, Dr. S w id ersk i, F e ld m a n o w sk i22 i ja, postanow ion o poro

19 K om itet K opern ik ow sk i u k onstytuow an y na sejm ik u  w  T oruniu  1870 r. sk ład ał 
się  z M ieczysław a  Ł ysk ow sk iego  —  członka zarządu B anku K redytow ego  w  Toruniu, 
hr. A lfon sa  S ierak ow sk iego , hr. L eona Sk órzew sk iego, Ignacego Ł ysk ow sk iego , 
dr H enryka Szum an a z P oznania  —  prezesa po lsk iego  ko ła  poselsk iego  w  parla 
m encie  n iem ieck im . K arol L ib elt b y ł przew odniczącym  K om itetu . Por. G aze ta  T o 
ruńska  1870 nr 45 z 25 lutego.

20 S ew eryn  M ielżyń sk i (1805— 1873), m ecenas nauki i sztuki. W sw o im  m ajątku  
w  M iłosław iu  zgrom adził bogaty  zbiór dz ieł sztuki. P rzyjacie l i korespondent J. I. 
K raszew sk iego . Jan  D zia łyń sk i (1829— 1890), edytor, w y d a w a ł A k ta  T om iciana, roz
bu dził ruch nau kow y w  zaborze pruskim . Od roku 1857 w sp ó łd z ia ła ł przy organ i
zacji działu  przyrodniczego w  T ow arzystw ie  P rzyjació ł N auk w  Poznaniu . Od roku  
1861 redaktor R o c zn ik ó w  tegoż  T ow arzystw a. K azim ierz D orszew sk i ur. w  r. 1826, 
ksiądz, in fu łat kap itu ły  gn ieźn ieńsk iej. S ta n is ła w  K oźm ian  (1811— 1885), poeta, 
publicysta. Od roku 1857 członek  P ozn ańsk iego  T ow arzystw a P rzyjació ł N auk, a od 
roku 1875 prezes tego  T ow arzystw a.

21 W korespondencji K arola L ibelta  n ie  zach ow ał s ię  w spom nian y  list, natom iast 
zach ow ane lis ty  ics. I. P o lk ow sk iego  do K. L ib e lta  n ie  poruszają sp raw  k op ern ik ow 
sk ich. K orespondencja  K arola L ibelta  z  la t 1849— 1875. B ib lio tek a  Jagiellońsk a , 
sygn. 6004. III.

22 H ieronim  F eld m an ow sk i (1882— 1886), literat, b ib lio tek arz i sekretarz T o w a 
rzystw a P rzyjació ł N auk w  Poznaniu . S tu d io w a ł także archeologię.
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zu m ieć  s ię  b liżej ze zn a k o m ito śc ia m i n a u k ow ym i, w y d ru k o w a ć  m em o ria ł m ój i ro
zes ła ć  ta k o w y  do rozp atrzen ia  tym , których  sp ra w a  ta obchod zić  m oże. W ypadki 
w o je n n e 23 za w ies iły  tym czasem  w szy s tk ie  p lan y  i p rojek ta  tak d a lece , że a ż  do 
tego czasu  g łu ch o  było  w tej sp raw ie . W tych dn iach  dop iero odeb ra w szy  k ilk a  
eg zem p la rzy  w  sp ra w ie  K op ern ik a  — o d eb ra łem  za w ia d o m ien ie  od Dr. L ibelta , że  
7 grudn ia  b ęd zie  w a ln e  p o sied zen ie  T ow . P rzyj. N a u k  w  P ozn an iu  na które  zaprasza  
m n ie  i o b iecu je  iż sp ra w a  ta będzie  w p ro w a d zo n a  w  ż y c ie  i w yk on an a . D aj to  
B oże —  a le  ja w ą tp ię  —  c o k o lw iek  jed n a k że  nastąp i n ie  o m ieszk am  za w ia d o m ić  
S za n o w n eg o  i K och an ego  P ana. W padła m i w  tych  dn iach  nota tk a  tej treści, że  
profesor  O er T heobald , von F reiherr, C z łon ek  A k a d em ii w  D reźn ie  w roku? n ie d a w 
no  przed k ilk u  la ty  w y m a lo w a ł obraz „O statn ie  c h w ile  życia  M ik o ła ja  K o p er
n ik a ”. Szerok i 6 stóp, w y so k i 2 ło k c ie  —  4 stop y , osób na obrazie  (i. sp rzed an y  na 
w y s ta w ie  w  D ü sse ld o rfie , za 100 fry d ry lu id o ró w  [op is taki w  nota tce  po n ie 
m iecku ...] 24. C zcigod ny P a n ie  —  g d y b y śc ie  m ogli d o w ied z ieć  s ię  czy Prof. O er ży je  
je szcze  —  kto  posiad a  obraz jego  —  czy sam  O er n ie  m a czasem  szk icu  a lbo  foto
g rafii sw eg o  obrazu  u czy n iłb y ś m i ła sk ę  w ie lk ą  — i bardzo w ie lk ą . Ł a sce  W aszej 
zo sta ję  za w sze  szczerym  i w iern ym  sługą.

7
K. 148 2 w rześn ia . B y d goszcz  [1870]

C zcigodny i N a jła sk a w sz y  P an ie .

W śród sza lo n y ch  w rza sk ó w  radości tu w  m ieśc ie  dokąd w m a ły ch  in teresach  na 
k ilk a  p rzy jech a łem  godzin , p iszę  tych  k ilk a  w y ra żeń  do m ego n a jła sk a w szeg o  
P ana —  raz jeszcze  ty sią ck ro tn ie  p rzep raszając że  w y sy łk a  p ien ięd zy  opóźniona  
zosta ła . Za ro zesła n ie  k s ięgarzom  m oich  „ P a m ią tek ” 23 w ie lk ie  sk ład am  p o d zięk o
w a n ie . Co się  tyczy  K opern ik a  —  to jak ty lk o  n a d eślą  m i z P o zn a n ia  up orządko
w a n y  przeze  m n ie  obraz ca łej tej sp ra w y  la k  W am  przyślę  n a ty ch m ia st obszern e  
m a ter ia ły  —  a le  k ied y  s ię  dop rosić  n ie  m ogę M a łe c k ie g o 20 u k tórego tk w ią  te  rzeczy. 
W zm ian ka o przykrym  po łożen iu  in teresó w  zak ładu  27 W aszego w ie lk ą  przeję ło  m n ie  
boleścią . Ja k to  —  czy to n o w on arod zon e d z iec ię  ju ż  tak  chore k ied y  tak  czerstw o  
było?  P rzetrzy m a jc ie  ty lk o  kryzys, a dobrze będzie, boć o ficy n a  W asza —  liez  
p o ch leb stw a  m ó w ią c  n a jp ięk n iej druk uje  — w ię c  szkoda, szkoda by b y ła  n ie s ły 
chana. P o leca ją c  s ię  ła sc e  W aszej zo sta ję  z a w sze  szczerym  i w iern y m  sługą.

8
K. 16O 23 grudn ia  [1870]

C zcigod ny i W ielce  U k och any  P an ic!

Z u k och anym  od ludzi dobrej w o li, z dosto jn ym  tu łaczem  przy nadch odzących

23 M ow a o w y b u ch u  w o jn y  p ru sk o -fra n cu sk iej w  roku 1871.
24 T ek st n iem ieck i, m ato czy te ln y .
25 1. P o l k o w s k i :  G roby i p a m iątk i p o lsk ie  w  R zym ie, jw .
26 Z a p ew n e  w zm ia n k a  o W ojciech u  M a łeck im  (1839— 1891), księgarzu , który  pra

c o w a ł w  k sięgarn i J. K. Z u p ań sk iego  w  P ozn an iu . W roku 1873 n a b y ł od F. T. R a- 
k o w icza  k sięg a rn ię  w  T oruniu .

27 W zm ianka d otyczy  drukarn i J. I. K ra szew sk ieg o  w  D reźn ie , w  której p isarz  
od roku 1868 o g ła sza ł źród ła  h isto ry czn e , p a m iętn ik i, ep isto lo g ra fię  oraz różne dzieła  
w sp ó łczesn y ch  so b ie  badaczy i uczonych . W roku 1871 .1. 1. K ra szew sk i druk arn ię  
sp rzed a ł W ła d y sła w o w i D ęb iń sk iem u  z P ozn an ia . P o r. S. Ś  w  i e  r z e  w  s k  i : D z ia 
ła ln o ść  ed ytorsk a  J ó zefa  Ig n acego  K ra szew sk ieg o . K s ię g a r z  1971 nr 4.
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Ś w ięta ch  N arod zen ia  P a ń sk ieg o , o b yczajem  starop o lsk im , d z ie li s ię  o p ła tk iem  biedny  
tu łacz a z iom ek. T ę odrob in ę tu łack iego , a le  jeszcze  p o lsk ieg o  ch leb a  p rzyjm ijc ie  
uk och any P an ie , od tego — który  na z a w sz e  pozostan ie  w ie lb ic ie le m  ogrom nych  
prac W aszych.

W sp ra w ie  K op ern ik a  o g łoszon y  kon ku rs —  do k tórego z pracą m oją też  stan ąć  
o b ieca łem . M ater ia ły  zd aje  s ię  m am  w y czerp u ją ce  —  i za czą łem  ju ż  ze  drżen iem  
p isać  ż y c io r y s28 w ie lk ie g o  M ęża —  będę p ra co w a ł su m ien n ie , a le  czy p o tra fię  to 
drugie  n ie  m a łe  p ytan ie  —  pok aże to czas i sąd  k o m p eten tn y ch  sęd z ió w . U zn an y  
za n a jlep szy  ży c iorys K op ern ik a  p o sta n o w ił Z arząd T o w a rzy stw a  u W as druk ow ać. 
N a jw a żn ie jszy  z p la n ó w  m oich  i p ro jek tó w  ab y  jed n o cześn ie  druk ow ać w  fra n cu s
k im  i n iem ieck im  język u  b iografią  K o p ern ik a  z w ich n ię ty  d la braku fu n d u szó w  —  
Z arząd w y św ia d c za  w ie lk ą  n iby ła sk ę  iż a u torow i p o zw ala  starać s ię  aby d zieło  jego  
p rzełożon e  zosta ło  na obce języ k i —  m oja m y śl in n a  była , ja  p ragn ą łem   — aby —  
tę w  obcych  języ k a ch  b io g ra fię  K o p ern ik a  rozrzucić  p ra w ie  gra tis w  k ilk u se t  
egzem p larzach  pom iędzy  cu d zoziem ców , ab y  raz przec ie  sta n o w czo  za k w estio n o w a ć  
fa k t n arod ow ości K opern ik a . K ażd y z P o la k ó w  przerzu cający  s ię  na ca łk o w ite  
w ed le  p lan u  m ego w y d a w n ic tw o  u zn ający  w  trzech  języ k a ch  b iografie  K opern ik a , 
ia tw o  m ógł w ku rs p u śc ić  d w ie  i prop agow ać tym  sp osob em  fa k t praw dy. N iem cy  
na ten  J u b ileu sz  też  p iszą  ży c io ry s —  i p e w n ie  w  b a jeczn ie  tan iej —  a w  tysią ca ch  
egzem p larzy  rozszerzą  go po N iem czech  ca ły ch  —  i b ęd zie  n ieró w n a  w a lk a  —  a m y  
w ted y  m im o p ra w d y  za sob ą  sła b i b ęd z iem y  i zw a lcza n i p e w n ie  —  co to za w sty d !  
P isa łe m  k ied y ś do W as N a jła sk a w szy  P a n ie  w  sp ra w ie  jed n eg o  obrazu K opern ik a  —  
który m a lo w a ł Oer T heobald , von  F reiherr, P ro fesso r  und E h ren m itg lied  der K önig. 
K u n sta k a d em ie  D resden  przed k ilku  laty —  w  D reźn ie  lu b  M onachium . Śm iem  
p arokrotn ie  p y ta ć  czy n ie  w ie c ie  gd zieb y  się  o ty m  d o w ied z ieć  m ożna, koń czę  
p o leca m  s ię  z ło tem u  sercu  W aszem u.

P.S. do P. W oronicza 29  p ierw szy  lis t  p isan y  po fran cu sk u  tak  sam o i drugi z n a j
serd eczn iejszy m i zap roszen iam i. Za n im  w o ln o  sta ra ć  s ię  o p o zw o len ie  d la  jeńca  
u rządu w p ie r w  m ieć  trzeba za p ew n ien ie  czy on  sam  ch ce  tego. D laczego  p. W oro
nicz n ie  o d p isu je  n ie  pojm u jem y.
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K. 162 10 s ty c z n ia  [1871]

C zcigodny i W ielce  U k och an y  P a n ie!

N ie  m ogę so b ie  w  żaden  sposób  p rzyp om n ieć  adresu  p. F ran ciszka  D o b ro w o l
sk ieg o  —  a  p iln y  m am  lis t  do n iego  —  w ię c  śm ie m  up raszać n a jp iln ie j D rogiego  
P ana o o d esła n ie  za łą czo n eg o  tu listu . N ad K o p ern ik iem  sied zę  i ś lęczę  a le  g ło w a  
m i u sych a  od k łop otu  gdy n ie  m ogę  rozp lątać s iec i toru ń sk ich  pop isan ych  przez  
P row ego . W ty m  tyg o d n iu  p rzyjed zie  do m n ie  K arol B e y e r 30 z W arszaw y ce lem

28 I. P o l k o w s k i :  Ż yw ot M ik o ła ja  K opern ik a . G niezno  1873. D ruk iem  L angiego.
29 Z ap ew n e m o w a  o ojcu  poety , m arsza łk u  p o w ia tu  n o w o g ro d zk o -w o ły ń sk ieg o , 

k tórego  córka Z ofia  b y ła  żoną K ra szew sk iego .
30 K aro l B eyer  (1818— 1877), arch eolog , fo tograf. W  roku 1870 za ło ży ł w  W ar

sz a w ie  d ruk arn ię  fo tograficzn ą , w  której w y k o n y w a ł rep rod ukcje  m etod ą  św ia t ło -  
drukow ą. O głosił druk iem  d zieło  I. P o l k o w s k i e g o :  A lbu m  dla uczczen ia!...] 
urodzin  M ik ołaja  K opern ik a . W arszaw a 1873. W y d a w n ictw o  to n ie  odznacza ło  się  
w y so k im  p oziom em  artystyczn ym , pom im o że by ło  bardzo p ożyteczne. P race e d y 
to rsk ie  J. I. K ra szew sk ieg o  b y ły  w y k o n y w a n e  z w ięk szy m  p ie ty zm em , posiad a ły  
o w ie le  p ięk n ie jszą  sza tę  estety czn ą  i c ie szy ły  s ię  p o w a żn y m  u znan iem .
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osta teczn eg o  u d ecy d o w a n ia  w  sp ra w ie  A lb u m y  ta k  ja k  r a d z iliśc ie  m i, będą m ia ły  
obrazki —  a rty sty czn e  ram k i —  i to  i ow o, w ła śc iw ie  dodatk i. P rzy  tej sp osob n ośc i 
m ilo  m i z a p ew n ić  D rog iego  i U k och an ego  P a n a  o m ojej n iezm ien n e j a  dozgonnej 
czci i ży cz liw o śc i. S łu g a  i P rzy ja c ie l.
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K. 164 11871]

C zcigod ny i W ie lce  S z a n o w n y  P a n ie!

D aw n o , bardzo daw n o , ja k  n ie  k rad łem  C zcigod nem u P anu , Jego  drogiego  czasu, 
dziś jed n a k  ok o liczn o ść  p ew n a  zm u sza  m n ie  przerw ać W asze d łu g ie  m ilczen ie . 
W liśc ie  W aszym  N a jd roższy  P a n ie  z 22 lis to p a d a  1870 r. m ia łem  ob iecan e, że  dru 
k arn ia  W asza około  n o w eg o  roku  zrobi sp is  d ok ła d n y  ro zesła n y ch  egzem p larzy  
„G rob ów ”. O czek ując na tę  o b ie tn icę  n ie  p rzy p o m in a łem  jej a le  dziś m u szę  k o n iecz 
n ie  W as prosić  o to, bo n ik t dotąd an i grosza n ie  d a ł i żad en  z k sięg a rzy  żadnego  
nie  p rzy sła ł rach unk u . P ro szę  w ię c  W as C zcigod ny P a n ie  o d o n ies ien ie  kom u  są  
w y s ła n e  „G roby” m oje  i ile  egzem p la rzy  i ja k  się  m am  u p om n ieć  o zw rot onych  —  
lub  p ien ią d ze  i ile  m am  żądać za egzem p la rz  od księgarzy .

Co s ię  tyczy  sp ra w y  K o p ern ik o w ej i p ism , w ie c ie  co s ię  dz ieje . P ren u m erata  
sła b o  idzie , im p etu  n ie  m a, a B ey er  ś licz n ie  fo tod ru k u je  i w o la  o p ien iąd ze. Ż yciorys  
K o p ern ik a  przeze m nie n a p isa n y  b ęd z ie  m ia ł 30 ark u szy  druku czy ta ją  go  już  
4 m ies ią ce  jak i sąd w y d a d zą  n ie  w ie m  —  n ie  m ogę s ię  n a w et d o w ied z ieć . O inn ych  
p racach  jako  o jca  litera tu ry  radzę s ię  W as w  jed n ej rzeczy. N ie za leż n ie  od w y d a w 
n ic tw  T .P .N .P . na sw o ją  ręk ę  p od ją łem  i p rzy g o to w a łem  do druku d w a  tom y „K o
pern ik i ja n ó w ”, k tórych  s p i s 31 p rzesy ła m  W am  C zcigodny P a n ie  z. gorącą  prośbą
o zd an ie  W asze. Co są d z ic ie  o  te j k o lek cji. W tych d n iach  za p ew n e  b ęd zie  og łoszon y  
drugi projek t d la  in n eg o  w y d a w n ic tw a  ta k że  g o to w eg o  do druku. P rzed ru k  „ K ro n ik i” 
W a p o w sk ie g o 32 z „K ron ik i Ś w ia ta ” B ie lsk ie g o  z 1550 —  z ży c io ry sem  W a p ow sk iego
i notam i, to też  m ój za m ia r  —  w  koń cu  m eg o  projektu  proszę k o m p eten tn y ch  aby  
sta n o w czo  o rzek li co trzym ają  o ty m  zam iarze  i p o d n ieśli te  k w e s t ie  w  p ism ach . 
A kto ze w szy stk ich  k o m p eten tn y ch  n a jk o m p eten tn ie jszy  je s t?  jeże li n ie  W y m ój 
N a jza cn iejszy  P a n ie ! N ie  trzym am  „K raju ” 33 bo ubogi je s tem  a m ego  G rafa  n ie  
m ogłem  n am ów ić , w ięc  je ś li s ło w o  o tem  w y m ie n ić  w y d a w n ic tw ie  ra czycie  nap isać, 
p o lećc ie  ła sk a w ie  n u m er ten  w y s ła ć  z red akcji. Czy do D rezn a  m ia ł kto p rzysłan e  
b ilety  p ren u m era cy jn e  na w y d a w n ic tw o  K o p ern ik o w i?  Czy W y N a jm ilsz y  P an ie  
m acie  już b ilet?  czy  by n ie  p rzy sła ć  W am  i je szcze  i parę d la W aszych  p rzy ja c ió ł?  
O o d esła n ie  sp isó w  „ K o p ern ik ija n ó w ” upraszam . N iem cy  dotąd n ie  tu rb u ją  m n ie

31 S p is  za w artości „ K o p ern ik ija n ó w ” n ie  z o sta ł do łączon y  do k o resp on d en cji
I. P o lk o w sk ieg o . J. I. K ra szew sk i za p ew n e  o d e sła ł ten  sp is  P o lk o w sk iem u . ,

32 B ernard  W a p ow sk i urodzony w  drugiej p o ło w ie  X V  w iek u , zm. w  1535 r. 
N a p isa ł „K ron ik ę od p oczą tk ó w  P o lsk i aż  do r. 1535”. Z ręk op isu  częśc i p ierw szej  
sięg a ją cej do roku  1380, k tórego d otych czas n ie  o d n a lez ion o , k o rzy sta ł M arcin  B ielsk i 
w  sw o je j „K ron ice  W szystk iego  Ś w ia ta ”. K ra k ó w  1551. M ik ołaj M a lin o w sk i (1799—  
— 1865), h isto ry k  i w y d a w ca , p rzetłu m a czy ł K ro n ik ę  B. W a p o w sk ieg o  (trzy tom y). 
W iln o 1846— 1849. W  d a lszy m  c iągu  k oresp o n d en cji je s t  m o w a  o A lek sa n d rze  P rzeź- 
d zieck im  (1814— 1871), h istoryk u  i  w y d a w c y  „D zieł K a d łu b k a ” (W arszaw a 1862) oraz  
czesk im  p isarzu  i w y d a w c y  źró d eł z  X V I w . —  K aro lu  F ran ciszk u  Z app ie (1812—  
— 1871).

33 K r a j  —  ty g o d n ik  p o lity cz n o -sp o łec zn y  red a g o w a n y  i w y d a w a n y  przez  E razm a  
P iltz a  w  P etersb u rgu . K ra szew sk i w  ty m  cza so p iśm ie  z a m ieszcza ł „ L isty ” i a rtyk u ły .
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i n ie  n ak azu ją  w y jeżd ża ć , m oże  m i s ię  uda pozostać. Ś c isk a m  p rzy ja c ie lsk ą  dłoń  
W aszą sto k ro tn ie  —  cześć  i p o zd row ien ie . W asz słu g a  dozgonny.

M oże W am  n ie  n a d esła n o  b ile tu  w ię c  p rzysy łam  ja k i bądź —  sz c zę śliw y , że W y 
p rzeze m n ie  n a b ęd ziecie . P o w in n iśm y  W as prosić  a b y śc ie  tak  przyjęli, a le  n ie  ch cie li 
m n ie  słu ch ać , tam ci tę rzecz u rząd zili i m n ie  ta k że  b ile t za p ła c ić  kaza li.
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K. 178 28 m aja  [1872]

C zcigod ny i N a jsza n o w n ie jsz y  P anie!

J a k  za w sze, ta k  i dziś z lu b ą  rad o śc ią  o d eb ra łem  p ism a  W asze —  zasm ucony  
niem ocą  W aszą m o d liłem  s ię  już i p om od lę  je szcze  aby W am  P an  J ezu s da ł zd row ie  
d łu g ie  jeszcze  i czerstw e . In teres k sią żk o w y  „G rob ów ” m am  nad zieję , że  s ię  w y 
prostu je, k o n ten t je s tem  że Ż u p ań sk iem u  p osłan o  z rozkazu  W aszego  200 ex . bo 
n a jła tw ie j m i b ęd zie  u reg u lo w a ć  z n im  rachunek . A le  to m a czas. Z aw ad zające  
p ozosta łe  w  k sięg a rn i egzem p larze , jak  p o lec ic ie  w y s ła ć  bardzo s ię  tem u ucieszą  
(B rom berg B anh of —  R estan te) co s ię  tyczy „ K o p ern ic ia n a ” jed n o cześn ie  z lis tem  
do W as w y s ła łe m  m anu sk ryp tu  k s ięg a rzo w i i druk arzow i L an g iem u  do G n iezn a  a że  
m i o b ra ch o w a ł za dw a tom y za w ie le , u m y śliłem  w ię c  n a  trzy ro zd zielić  8 à 25 do 
30 arkuszy druku, egzem p la rzy  co n a jw ięcej będzie  400 ty lko  pójść  m o że  i m usi dn 
W arszaw y, Że to będą rzeczy p o w ta rza ją ce  się , znane już, d ru k o w a n e  to ja w iem  
dobrze, bo oprócz a k tó w  to ru ń sk ich  tyczących  s ię  p om n ik a  —  k ilk a  lis tó w  i k ilka  
prac m oich  sp ec ja ln ie  obrob ion ych , in n e  rzeczy  b y ły  og ła sza n e  druk iem  —  Z apraw dę  
nie w szy s tk ie  k w a lif ik u ją  s ię  do p ow tórn ej ed ycji, n ie  nau czą  n iczego  —  a le  po
zostaną  do w o d n y m  d o k u m en tem ; K to?  k ied y ?  i co p isa ł o K opern ik u  po polsku. 
To je st  m y śl m oja w y rzu c iw szy  np. ta k iego  M osto w sk ieg o  w y ra źn ie  30 w ierszy  z a w ie 
rający  ży c io ry sik  K op ern ik a  n ic bym  n ie  zysk a ł, a  k tóś m óg łb y  p o w ied z ieć , że  to 
n ie kom p let, bo to b y ło  d ru k o w a n e  o K opern ik u  po p o lsk u  dla tych  p rzyczyn  z o sta 
w ić  m u szę  i S k im b o ro w icza  przy każd ym  a rty k u le  będą noty m oje, które n ie jed n ą  
rzecz ob jaśn ią . Co się  ty czy  ła c iń sk ieg o  tek stu  od tego odstąp iłem .

1° d la tego  że  to m ia ła  być w y ra źn ie  li p o lsk a  edycja .
2° to w szy stk o  co p isa ł K o p ern ik  zam ieszczon o  w  po lsk im  i ła c iń sk im  języku, 

w  ed y cji W arszaw sk iej 1854 r.
3° że  w  n otach  cy tu ją c  gdzie  s ię  zn ajd u ją  o ry g in a ły  ła c iń sk ie , o d p isy  w ierszy , 

druki każdej litery  K op ern ik a , ty m  którzy pożądają  o ry g in a łó w  znajdą  je  —  pod ług  
w sk a zó w ek  K o p ern ic ian a  —  p rzezn aczy łem  dla tych  g łó w n ie  co n ie  u m ieją  po 
la c in ie , w ięc  druk ow ać d la  n ich  tek st ła c iń sk i na n ie w ie le  s ię  przyda.

W ięc N a ju k o ch a ń szy  P a n ie , w e jd ź c ie  ła sk a w ie  w  m y śl m oją  i n ie  p o tęp ia jc ie  —  
bo ta jak ą  W y m a c ie i m o ją  była  p ierw o tn ie  —  ah ten  kto  m i sek re tn ie  ch ce  o p ę 
dzić kosztu  druku p ierw szeg o  tom u i k tóry  zna ju ż  p lan  ca ły  za strzeg ł so b ie  ty lk o  
tek st p o lsk i —  J e ś li m i P. B óg  ż y c ia  i zd ro w ia  u d zie li —  w y d ru k u je  s ię  na 19 lu tego  
1873 r. „K o p ern ic ia n a ” już n ie  dw u tom ow e, a le  trzy  tom ow e, to ja zb iorę  e leg a n ck i 
p op ra w n y  tek st ła c iń sk i i w y d a m  osob no to w szy stk o  co K o p ern ik  p isa ł oprócz  
n aczeln eg o  d z ie ła  de „ R ev o lu tio n ib u s” —  w ię c  n ie  g a ń c ie  m n ie  N ajd roższy  P a n ie  —  
bo ty lk o  n u d zić  W as n ie  ch cę  w ięce j s ię  tłu m aczący . M a lin o w sk i w y tłu m a c zy ł fr a g 
m en t „K ron ik i” W a p ow sk iego  od 1380 do 1463 i za w a r ł to  w  3 tom ach , p ozosta ło  
w  m an u sk ryp cie  do w y tłu m a czen ia  od 1483 do 1536. C hcąc tego  dokonać, trzeba m ieć  
m anu sk ryp t, tych  sam ych  co M a lin o w sk i w  tłu m a czen iu  trzy m a ć  s ię  zasad. O bjaśn ia ł
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notam i i d od ał ob iecan o  sk o ro w id ze , osób  — m iejsc  —  rzeczy, to w szy stk o  n ie  
zm ieśc i s ię  w  trzech  n a w et tom ach  —  o p ierw szy ch  trzech, k tóre w y sz ły  przed  
25-c iu  la ty  ju ż  m ało  k to  p a m ięta . A  n o w o  w yd a n y ch , ten  n ie  kupi co n ie  m a  
p ierw szeg o , zresztą , m ó w io n o  m i, że to rzeczy drogie  —  a dużo je st  bez w a rto śc i —  
a le  m o że  ź le  ich sfo rm ow an o . G d y b y ście  N ajd roższy  P a n ie  w sk a za li m ie jsce  tera ź
n ie jszeg o  pob ytu  córki S. P. M a lin o w sk ieg o  i ła sk a w ie  zarek o m en d o w a li a m o ż liw ą  
rzeczą  byio  n ab y cie  sza co w n y ch  zb iorów  jego, m oże by u d ało  m i s ię  nab yć  je  dla  
braci S k ó rzew sk ich . O tóż w ied zą c  że to d a lek ie  i d łu g ie  rzeczy z M a lin o w sk iem , 
p o sta n o w iłem  i zrob iłem  to pracu jąc  uryw k am i lat 3 i m am  goto w ą  „K ron ik ę” 
W a p ow sk iego  tak ja k  je st  w  p ierw szej ed y cji „K ron ik i Ś w ia ta ” B ielsk iego . Co za  
w y tw o rn y , co za w yb orn y  to ję zy k  —  rozk och ać s ię  w  nim  d p raw dy. T ak  dziś n ie  
p iszą . N a  tę  „K ron ik ę” od k ogóż  in n ego  znow u zn ajd ę  pozew  na druk. J eże lib y  s ię  
u d ało  nab yć  po M a lin o w sk im  m anu sk ryp t W a p o w sk ieg o  —  to m oja by łab y  m y śl  
taka —  żeb y  to w y d a ł ja k i m ożny pan —  tj. ło ży ł koszta  na druk, a lb o  li w  tek śc ie  
ła c iń sk im  —  albo  li  w  p o lsk im  tylko, bez tych  o lb rzym ich  o b ja śn ień  ja k ie  p o rob ił 
M a lin o w sk i k tórych  trzy razy  ty le  co tek stu  ■— albo  ła c iń sk i i po lsk i, a lbo  każdy  
osob n o  ja k  to u czyn ił W ielk iej P a m ięc i P rzeźd zieek i z K a d łu b k iem  —  a W y teraz  
N a jg o d n iejszy  P a n ie  p rzy p o m in a c ie  m i Z appa. Mój B oże czy m y też k iedy  d ojd ziem y  
do tych  p ięk n o ści. W yn u d ziłem  W as N ajd roższy  P an ie , d a ru jc ie  —  p rzeb aczcie  —  
i p o zw ó lc ie , że  śc isk a ją c  z m iło śc ią  d łoń  W aszą, w y ra ża m  W am  n a jg łęb szy  szacu n ek , 
cześć  i p o zd ro w ien ie . S łu ga  N ajn iższy .
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K . 190 G n iezn o  3 lu tego  [1873]

C zcigodny i W ielce  U k och any  P a n ic!

W asze drogie  m i ja k  za w sze  p ism o  u cieszy ło  z jed n ej strony , bardzo a bardzo  
za sm u ciło  z drugiej okropn ie. B o że  M ój K och an y , d a jże  W am  co prędzej n ajczerst-  
w ie jsz e  zd row ie, a  W y N a jd roższy  P a n ie , na m iłość  B oga  sza n u jc ie  s ię  i n ie  m a r
n u jc ie  k o ch an ego  zd row ia  tak iem i posłu gam i, k tóre p o jed yń czym  lud ziom  czy n ić  
należy . C zyż to s ię  godzi b y ście  W y aż w  p iecu  p a lili!  toć to ty sią c  lu d zi iść  p o w in n o  
na w y b ieg i i s łu ży ć  W am , a je szcze  by się  n ie  od p ła c ili za słu żb y  W asze n ieo cen io n e . 
N im  d o sta łem  lis t  prałata , który  tu w  o ry g in a le  za łączam , te le g ra fo w a łe m  o m a n u 
sk ryp t, bo ty lk o  do czw artk u  z a b a w ię  —• je ś li przed od eb ran iem  listu  w y s ła liśc ie  na 
m oje  ręce, n a ty ch m ia st tak ow y oddam  p ra ła to w i je ś li c zek a liśc ie  na lis t, p o n iew a ż  
p ra ła t prosi o p rzy sła n ie  na jego  ręce, u czy ń c ie  jak  ch cec ie  —  m n ie  byłoby przy
jem n ie j g d yb ym  ja w p ierw  dosta ł —  to opus. M artw i m n ie  że  W am  n iepod obają  
s ię  fo to d r u k i31 a  ja ta k  c ie szę  s ię  n im i z w y ją tk iem  d w ó c h —  L esserà  i N agrobka  
T oruńsk iego . O ryginał p ierw o w zo ru  n a ry so w a n y  w ę g lem  na b ib u le  n ie  m ógł w y jść  
z pod prasy  lep ie j — o b jaśn i s ię  też tę jego  b rzydotę —  drugi, d la c ia sn o ty  w  jak iej 
b y ł zd jęty , k rzy w y  jest, a le  in aczej n ie  m ożna b y ło  zrobić. Falki ry so w a łem  w  P a 
ryżu u X -c ia  Wl. C zartorysk iego . D la  W as m a m  natu ra ln ej w ie lk o śc i fo tod ru k  —  
p rześle  tak ow y z  dom u G h irla n d a io  (?) je st  za m ia st S tö flera  w  O leszczyń sk iego

34 M ow a w  tym  liśc ie  o w yk on an iu  p oszczegó ln ych  p la n sz  do d z ie ła  „A lb u m ” 
[...] w  czterech se tn ą  roczn icę  urodzin  M ik o ła ja  K opern ik a . W arszaw a 1873. J. I. K ra 
sz e w sk i zw ra ca ł w  sw oich  lis ta ch  u w a g ę  P o lk o w sk iem u  na brak sta ra n n o śc i B eyera  
przy o d b ija n iu  p ortretó w  i. p a m ią tek  K op ern ik a  w  tym  w y d a w n ic tw ie . N a łam ach  
prasy  p ro p agow ał „ A lb u m ” i za ch ęca ł sp o łeczeń stw o  do n a b y w a n ia  go przez pre
nu m eratę.
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obrazku tak żądano koniecznie. A portret Ojca astronoma35, a facsimile przedru
kowany — czy Wam się nie podobają, ja się delektuję niemi — i Wy Najdroższy 
Panie rozpatrzywszy się bliżej nie będziecie ich ganić — pokochajcie ten wynalazek, 
choćby dlatego, że to trwały będzie jak druk — i dlatego ma wyższość nad foto
grafią.'W sobotę ukończono druk Kopernika33, posyłam Wam egzemplarz, jest to 
kontrabanda bo w świat pójdzie dopiero 19 lutego — Nie gniewajcie się na mnie 
że nie u Łebińskiego37 drukowałem — przeróżne okoliczności zmusiły mnie że 
w gnieźnieńskiej oficynie tłoczono moje mizerne opus 1 tom „Kopernikijana” — już 
wyszedł, ale nie mam go tu. Z domu Wam przyślę, drugi jest w druku, trzeci w y
szykowany do druku. Co do „Grobów” moich — przebaczcie mi że śmiałem przy
pomnieć. Jeżeli oprócz Żupańskiego38 żaden z księgarzy nie'nie posiał egzemplarzy — 
to rachunek z tej książki łatwy. Otóż wielce upraszam Ukochanego Pana o przy
słanie pozostałych do Gniezna do Langiego. Kończę błagając Was, szanujcie nie- 
oszacowane zdrowie Wasze, a ja modlić się będę by Wam Bóg dał najczerstwiejsze 
zdrowie. Ściskam serdecznie dłoń Waszą. Cześć szacunek i przywiązanie dozgonne 
załączam.

U P. Langiego38 znalazłem jeden egzemplarz „Kopernikijanów" śle go więc nie 
gorszcie się że nie usłuchałem rady Waszej, iż tekst łaciński opuściłem, nie mogłem.
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K. 166 [1873] T ib i so li

N ajd roższy  i C zcigod ny P an ie.

Z W aszym  drogim  i k ochan ym  lis tem , odeb ra łem  z K rak ow a lis t  od kogoś, 
w  którym  m i p isze , że p. Ł e p k o w sk i411 w y r a z ił s ię  o ca łym  w y d a w n ic tw ie  naszym  
że je s t  ladaco  — m izern e, n ie  n ie  w arte, że  an i s ię  u m y w a  do tego  co n a p isa ł Ż e
bra w sk i 41 : „ B ib lio g ra fia  p iśm ie n n ic tw a  p o lsk ieg o  z  dzia łu  m a tem a ty k i” —  an i do 
tego co H ip ler  w y d a ł: „ S p ic ileg iu m  C o p ern ican u m ” 42. Ł atw o  w ię c  p o jm iec ie  N a j 
droższy P a n ie , że  szczere  s ło w o  lis tu  W aszego  było  m i b a lsa m em  po c iężk iej ranie  
tak  u zd raw iającym  ja k  ty lko  so b ie  życzyć  bym  m ógł. N ie ch  W am  B ó g  zap łaci za to! 
O b ied a cy  w  K ra k o w ie  i G a lileo ! ja k ie  w y  partykularne za n im  teraz na osta tn i  
W asz d op isek  o d p o w iem  m u szę  zacząć ab ovo. Po m ojej m ó w c e 43 w  T oruniu  w  lu 
tym  1870 r. p ierw sze  zeb ra n ie  s ię  K o m ite tu  K o p ern ik o w eg o  było  w  B ydgoszczy  
w  m aju t.r. Na m oje  pro p o zy cje  ab y  w  sp ra w ie  ży cio ry su  był o g łoszon y  kon ku rs,

35 M ow a o p o rtrec ie  M ik o ła ja  K opern ik a  — ojca  astronom a; zn a jd o w a ł s ię  on  
w  zbiorach  J. 1. K ra szew sk ieg o  i zosta ł przez p isarza  o fia ro w a n y  do M uzeum  K o 
p ern ika  w  R zym ie.

36 M ow a o „ Ż y w ocie  M ik o ła ja  K o p ern ik a ” pióra I. P o lk ow sk iego .
37 W ła d y sła w  Ł eb iń sk i (1840— 1907), d zien n ikarz, od roku 1871 p row ad ził w  P o z 

nan iu  d ruk arn ię  zak u p ion ą  od J. I. K raszew sk iego .
38 Jan  K o n sta n ty  Ż up ański (1804— 1833), k sięgarz, nak ładca , p osiad a ł k s ięg a rn ię  

n a k ła d o w ą  w  P ozn an iu , d ru k o w a ł d z ie ła  J. 1. K ra szew sk iego .
39 Jan  B ernard L a n g ie  (1817— .1881), k s ięgarz, w y d a w ca . Od roku 1849 p osiad a ł 

d ruk arn ię  w  G n ieźn ie , w  której o g ła sza ł dru k iem  d z ie ła  1. P o lk o w sk ieg o .
40  J ó zef Ł ep k o w sk i (1826—-1894), arch eo log , badacz sztuk i, k o n serw a to r  za b y tk ó w  

w  K ra k o w ie  i G alic ji. K oresp o n d en t J. I. K ra szew sk iego .
41 T. Ż e b r a  w s k i :  B ib lio g ra fia  p iśm ie n n ic tw a  p o lsk ieg o  z dz ia łu  m a tem atyk i, 

fizy k i oraz ich  zastosow ań . K ra k ó w  1873.
42 E. H i p l e r :  S p ic ileg iu m  C opernicanum . B rau n sb erg  1873.
43 I. P o l k o w s k i :  S łó w  k ilk a  w  sp ra w ie  u czczen ia  M ik o ła ja  K opern ika. P o z

nań  1870. N a k ła d em  autora. C zcionka D eckera.

31. S tu d ia  W a rm iń s k ie
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L ib e lt o d p o w ied z ia ł sta n o w czo  że  to na n ic s ię  przyda i na dow ód p rzy toczy ł k o n 
ku rs C ieszk o w sk ieg o  —  H istoria  W ło śc ia n 44 —  w y m o g li w ię c  na m nie , że czy będzie  
konkurs czy nie, ja  p o d ejm ę się  n a p isa ć  ży c iorys —  K on k u rs rze cz y w iśc ie  og łoszono , 
a le  n ie ste ty  n ik t n ie  sta n ą ł w  zaw od y  —  1 sty czn ia  1872 r. z ło ży łem  m anu sk ryp t, 
w  ty d z ień  o d p isa ł m i L ib e lt tak  p o ch w a ln ie , że  praca m oja  tak  w yb orn a , że  przeszła  
n a w et o czek iw a n ia  jego  —  potem  odd ano m a n u sk ryp t K om isji do rozp atrzen ia  
i o cen ien ia . K o m isja  tak  sam o p o ch leb n ie  s ię  w y r a z iw szy  —  na w n io sek  P . F e ld m a -  
no w sk ieg o , że  m a n u sk ry p t przechod zi za k res oznaczon ych  arkuszy  —  w  k on k u rsie  
p rosila  m n ie  a b ym  trzy rozd zia ły  op u ścił, a m ia n o w ic ie  treść  d z ie ła  M ik ołaja  K o 
p ern ika: „D e r ev o lu tio n ib u s”. Z godn ość n au k i K op ern ik a  z P ism em  Ew. A u to ro w ie  
pro i contra  n au ce  K op iern ik a . T e trzy  rozd zia ły  w y n io s ły b y  druku ark u szy  8— 10. N ie 
c h ę tn ie  a le  u czy n iłem  to  —  od esła n o  m i m anu sk ryp t, w y c ią łe m  te rozd zia ły  i w  m ie 
sią c  o d esła łem  m anu sk ryp t, b y ło  to w  lipcu  w  r.z. P racę  m oją raz je szcze  m ia ł 
przejrzeć  Z arząd T o w a rzy stw a  P rzy ja c ió ł N a u k  —  n a stęp n ie  raz jeszcze  oddał do 
o p in ii W y d zia łow i H istoryczn em u . C zy n ie  p iln o  im  było , czy też  in n e  b y ły  p ow ody, 
ja k ie  n ie  w iem , dość że  to p rzec ią g n ęło  s ię  do p aźd ziern ik a . T ym czasem  z W ydziału  
H isto ry czn eg o  ub y ł P . St. K o źm ia n  i w yb ran o  n ow ych  lud zi. N a raz ch c ia ło  m ieć  
n ieszczęśc ie  ta k ie  zd arzen ie , 3 p aźd z iern ik a  w y k o p a n o  w  G łę b o k ie m 45, m onety  
p o lsk ie  z cza só w  M ieszk a  III, ja  o tem  d o w ied z ia łem  się  12 paźd ziern ik a  n a ty ch 
m ia st w ię c  p o jech a łem  na m iejsce , tam  u p ew n io n o  m n ie  że p o ło w ę  p ien ią żk ó w  
z w y k o p a lisk a  m a hr. W ąssow sk i, p o ło w ę  drugą P. R ad ońsk i, a część  ja k a ś je st  
m ięd zy  lud źm i, od tych  o sta tn ich  w łó czą c  s ię  od ch a łu p y do ch a łu p y  w y k u p iłem  za  
zn aczn ą  su m k ę p a ręse t sztuk . N a stęp n ie  z P. R a d oń sk im  w  tak i w szed łem  akord — 
zw rócę  m u to co on d a ł a za zn a lez io n e  p ien ią żk i dam  m u prezen tów  i m ed a li w  w a r 
tośc i stu  d o larów  —  i o d d zie ln ą  jed n ą  czą stk ę  d la  n ieg o , drugą d la  T ow . P rzy ja c ió ł 
N au k , trzecią  d la  M uzeum  w  R a p ersw ilu , a resztę  d la  s ie b ie  czy li raczej d la lu b o -  
s lro ń sk ich  n a b ęd ę zb iorów , o b d zie la ją c  i  in n ych  n im i zn a lazców . S ta ło  s ię  to w sz y s t
ko ja k  n a jle g a ln ie j , ja k  n a jfo rm a ln iej w  d zień  b ia ły . C ząstka przeznaczon a  dla  
T o w a rzy stw a  gd y  doszła  rąk P . F e ld m a n o w sk ie g o  —  w p a d ł w  fu r ię  —  i począł 
w y g a d y w a ć  na m n ie  n iesk ro m n e rzeczy. P rzy jech a łem  do P o zn a n ia  3 listopad a  
w id zę  s ię  z  n im  w  ob ecn o śc i inn ych  osób , zaczyna być  dla m n ie  n iegrzeczn ym , 
n ieg rzeczn ie  s ię  w y ra ża ć  —  ob ja śn ia m  go —  m ó w ię , że  na drugi d z ień  po zn a lez ien iu  
p ien ią żk ó w  P. R ad oński p rzes ła ł m i sz tu k  30 —  że m ia ł w sze lk ie  p o le  uprzedzić  
m n ie  —  że  ja  n a jlep ie j te  rzeczy  n ab y łem . N ie  to n ie  zn aczy  u n iego . G dy w ię c  był 
c ią g le  n ieg rzeczn y , m u sia łem  m u b y ł w y p o w ied z ie ć  s ło w a  p raw d y , s ta n o w isk o  m oje  
k a p ła ń sk ie  i czyn  dok onan y, n a jsz la ch e tn iej n ak azu ją  P a n u  —  sza n o w a ć  m n ie  a n ie  
u b liżać  m i —  w a szem u  n ie d b a ls tw u  p rzy p iszcie  to, że  n ie  w y , a ja p osiad am  m o - 
netk i, z  k tórych  w  d a n y m  c za s ie  n a u k o w y  zrob ię  u ży tek  —  to  m n ie  roz iry to w a ło  
a  jego  ro zg n iew a ło  n ajo k ru tn iej. N a  drugi dzień  b y ła  S e sja  W ydzia łu  H isto ry cz
nego  —  z lu d zi z łożona  tak ich , k tó rzy  na oko n ie  w id z ie li  m a n u sk ry p tu  m ego  
P . F [e ld m a n o w sk i] p r z ed sta w iw szy  ty m że  że  Z arząd T o w a rzy stw a  w  przyzn an iu  
p rem ii 500 ta la ró w  żąda d e c y zji W y d zia łu  H is to ry czn eg o  —  i d o d a w szy  że dzieło  
m o je  n ie  od p o w ia d a  w aru n k o m  kon k u rsu  —  w y r w a w sz y  ja k ą ś n iek o rzy stn ą  r e 
c en zją  k tóregoś re feren ta  p rzy czy n ił s ię  do tego  zn ak om ic ie , żo W yd zia ł H istoryczn y

44 A u g u st C ieszk o w sk i (1814— 1894), filo zo f, p o se ł n a  se jm  pruski od r. 1857. 
C złonek  T o w a rzy stw a  P rzy ja c ió ł N a u k  w  P o zn a n iu  i p ierw szy  jego  p rezes od roku  
1867. W  r. 1870 z a ło ży ł w y ż sz ą  szk o łę  ro ln iczą , p isa ł na tem a ty  p o lity czn e  i sp o 
łeczn e  w ło śc ia n  w  zaborze prusk im . T u m o w a  o  b liżej n iezn a n y m  ręk o p isie  A. C iesz
k o w sk ieg o .

46 I. P o l k o w s k i :  D éco u v erte  â G łęb o k ie  d es m on n ais p o lon a is du M o y en -a g e . 
G nesen  1876.
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n ie  czy ta jąc  k a rtk i jed n ej z  pracy m ojej zad ek reto w a ł, że  o d m a w ia  m i prem ii, 
którą przed tem  w  lip cu  zarząd był m i przyzn a ł p iśm ien n ie . D o w ia d u ję  s ię  o tym  
L ibelt, n a jro zp a czliw szy  i tłu m a czą cy  l is t  p isze  do m nie, co s ię  sta lo  i zak lin a  aby  
s ię  n ie  g n iew a ć  itd . p ropon uje aby sw o im  k o sztem  druk ow ać d z ie ło  i oni nabędą  
p łacąc  po ta larze  za egzem plarz . N ie  o p ien ią d ze  m n ie  chodziło  bo tych  n ik t m i n ie  
zw róci, k tóre  w y d a łem , n ie  o up ok orzen ie  —  a le  by N iem cy  n ie  tr iu m fo w a li —  
z naszej n iezgod y  —  choć bez tego  i tak  s ię  n ie  oby ło  —  zg o d z iłem  s ię  na propozycję  
L ib e lta  i w  grudn iu  d o sta w szy  k siążk i, w y d ru k o w a łem  —  1 lu teg o  p o sy ła m  ta k o w y  
T ow , P rzy ja c ió ł N au k  —  i żąd am  d otrzym an ia  u m ow y, p rzesła n ia  k sięg a rn i L angiego  
za druk  i p ap ier  678 ta la ró w  —  za ty s ią c  egzem p larzy , a n ie  322. P a n  F eld m a n o w sk i 
o d m a w ia  i robi zarzut, że  k sią żk a  m oja  n ie  p rzejd zie  przez cen zu rę  an i pruską  a n i 
rusk ą  —  i p ropon uje w a ln em u  zeb ra n iu  nab yć  od P . C a llier  m o n o g ra fię  W o ły ń sk ie 
go 40 i tą ro zesłać  p ren um eratorom , w  m iejsce  m ego  życiorysu . J a k im ś p rzeczu ciem  
w ied z io n y  dn ia  k tórego  o sta teczn a  m ia ła  zapaść d ecyzja  p rzy jech a łem  do P ozn an ia . 
P o czc iw y  P. F ra n ciszek  op ow iad a  m i to i p o w ia d a  że  są ja k ie ś ok ropn e m iejsca  
„jedno o p r z e lew ie  k r w i” str. 4 d ru g ie  o L u trze  str. 209. B ieg n ę  po k siążk i, w sk a 
zu ję  —  że  tu  n ie  przec ie  n ie  m a. W alne zeb ra n ie  s ię  odb yw a, in k ry m in o w a n e  m iejsca  
każą przeczytać , P . F eld m a n o w sk i czy ta  i w szy scy  śm iech em  o k ry w a ją  o b a w ę —  
w o tu ją  za m o ją  książk ą , n ie  W o łyń sk iego  —  czem u ro zg n iew a n y  P. F eld m a n o w sk i  
do d ym isji s ię  p od aje  n ie  p rzy jeżd ża  do T orun ia  —  i h isto r ie  w y rab ia . U r o cz y sto ść 47 
od b y ła  s ię  —  czy  on sam  uczuł n ie sp ra w ied liw o ść  w z g lęd em  m n ie  —  i p od łe  sw e  
p o stęp o w a n ie  —  czy  inn i g ło w ę  m u zm y li —  dość że gd y  p rzy jech a łem  do P ozn an ia  
4 m arca z przep rosin am i w ie lk im i w y stęp u je  —  i tłu m aczy  s ię  że  on  n ie  n ie  za w in ił. 
N ie  c ie szy ć  s ię  z tego, a le  lito w a ć  i śm ia ć  m u sia łem  —  a co do g n ie w u  lu b  p rze
baczen ia , to  a śc i o p ierw szy m  ni d ru g im  m ow y być n ie  m oże, bo skoro n ie  b y ło  l - o  
n ie  b ęd zie  drugiego . P isze  o ty m  do W as boście  żądali, a le  W am  tylko, a  d latego  
b y ście  s ię  przek on a li jaka  m n ie  bo leść  d otk n ęła . W yższy b y łem  nad n ieszczęście , 
d ok on a łem  z w y s iłk ie m  zdrow ia , uczuć i ob o w ią zk ó w , co i ja k  m ogłem  a choć m n ie  
bardzo ra n ili i z io m k o w ie  i N iem cy  szydzą , że  n ie  d o sta łem  p rem ii —  znoszę  to 
z pokorą. Co za d z iw n a  log ik a , przyznano w p ierw  prem ią  p ra w n ie  u rzęd ow o —  
potem  od m ó w io n o  —  potem  przyjęto  d z ie ło  jak o  o d p o w ia d a ją ce  c e lo w i! B óg  ź n im i! 
W tej ch w ili odb ieram  T y god n ik  I lu s tr o w a n y 48 i w id zę  że  P . F eld [m a n o w sk i] reh a 
b ilitu je  s ię  w z g lęd em  m nie. J ed n o cześn ie  p osy łam  W am  b r o sz u r ę 49. P ozd row ien ia  
cześć  i sza cu n ek  n a jg łęb szy  W asz do zgonu.

14
K. 193 [1873]

M ój N a jd roższy  i C zcigodny P an ie .

P rzesy ła m  W am  egzem p larz  w y d a w n ic tw a  b ez  ta b licy  III; M atejk i —  bo nas 
zaw ió d ł, b ędziem y ją  m ie li  za m ies ią c  dopiero. J e że li w o ln o  n ie  prosić  już, a le  b ła 

46 A . W o ł y ń s k i :  K op ern ik  w  I ta lii c zy li dok u m en ta  ita lsk ie  do m on ografii 
K opern ik a . P ozn ań  1873.

47 M ow a o ob chod ach  ju b ileu szo w y ch  ku  czci M. K o p ern ik a  w  T oruniu  19 lu tego  
1873 r.

48 H. F e l d m a n o w s k i :  K sią d z  Ig n a cy  P o lk o w sk i ja k o  prom otor ju b ileu szu  
K o p ern ik ow ego . T y g o d n ik  I lu s t r o w a n y  1873 nr 271 s. 117— 118.

49 I. P o l k o w s k i :  C z tero w iek o w y  ju b ileu sz  urodzin  M ik o ła ja  K opern ik a  w  T o
runiu , dn ia  19 lu teg o  1873 r. N a k ła d em  K o m ite tu  K o p ern ik ow sk iego . D ruk iem  J. B. 
L angiego . G n iezn o  1873.
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gać o recen zję  „ Ż y w o ta ”, w ie lc e , w ie lc e  .się u c ieszę , jeśli p rześ lec ie  do „ D zien n ik a ”. 
K iero w n ic tw o  A lb u m o w e m oje tu było  —  i o p isy  m oje, że z im n e  i o d p y ch a ją ce  d la  
W as to n ie  m ó w cie , zresztą  by ło  tak tanio; (i ta larów  za w szy stk o , n ie  m og li lep iej, 
druga ed y cja  będzie  lepsza, tu  tan iość  m n ie  też  dała s ię  uczuć, n ie  ty lko  n ie  w ró ciły  
im  s ię  w y d atk i, a le  h a n ieb n a  dziura  zrob iła  s ię  w k a le tce  m ojej. P rz esy ła m  F a lek  
i d w a  jeszcze  f o todruk i —  c iek a w e. M anuskrypt K s. W a lk o w sk ie g o 50  odeb ra łem  
dzięk i W am  za to. .le że lib y śc ie  uznali ja k o  taką pracę m oją  m oże  by w arto  n a d 
m ien ić , że na języ k  n iem ieck i trzeba ją  przetłu m aczyć . M yłk i druku ed y cji n ie  
będzie  i .jednej. Z w ró ćcie  u w a g ę  n a  czas druku i na o d d a len ie  m oje  i chorobę  
w grudn iu  a dużo p rzeb aczycie . Że jak  najgrub szej n iew d z ięczn o śc i d o zn a łem  n ie  od 
T o w a rzy stw a  P rzy ja c ió ł N a u k  a le  od jed n eg o  in trygan ta  n ie  chcę  o tym  m ó w ić , bo 
to zaraz boli. Że na k oszt p osy łam  d a ru jc ie  bo dziś w y p ra w ia m  jeszcze  50 paczek. 
In teres co do p ren u m eratorów  p o w ió d ł s ię  św ie tn ie  —  b iliśm y  w szy stk ieg o  ty lko po  
1000 teraz  zd w oiła  s ię  ta liczba , druga ed ycja  robi s ię  na g w a łt. B óg z W am i, ży czę  
W am ja k  n a jlep szeg o  zd row ia  i o to P a n a  B o g a  gorąco proszę. Ś c isk a ją c  zacną  
i czcigod ną dłoń W aszą p o zo sta je  bardzo kochającym .

15

K. 170 L u b o sr oń  2 sty czn ia  1,1875]

C zcigodny i P rzezacny P a n ie!

N a lis t  m ój osta tn i z 21 p a źd ziern ik a  z u p ragn ien iem  o czek iw a łem  rozkazu, jaki 
m am  p osia ć  m a ter ia l o B en ed y k ty n a ch  —  sn ą ć  te z k tórym i o fia ro w a łem  się  n ie  
b yły  W am  potrzebne. W y r o k 51 w y d a len ia  m ego z N iem iec  w strzy m a n y  w  m arcu, 
teraz  zapad ł sta n o w czy . N a ju s iln ie jsz e  sta ra n ia  n ajb ard ziej w p ły w o w y c h  osób na nie  
pom ogły . W ydalon o  m n ie  je d y n ie  za p rzestęp stw o  p rasow e w  w iad om ej sp ra w ie  
K opern ik a . B o lesn y  to c ios d la  m nie, tym  b o leśn ie jszy  ż.e m i przerw an o  w ażn ą  
pracę. Z abrałem  s ię  do kata logu  p ra ła tów  i k a n o n ik ó w  g n ieźn ień sk ich  52 —  i zeb ra-  
lem  m a ter ia ły  do 1000  z górą osób  — dziś m ozoln a  robota w  p o ło w ic  dop iero d ok o
nana —  b ezu żyteczn ą  zostan ie . K ied y  lis t  len  od b ierzec ie  C zcigod ny P a n ie  już m n ie  
n ie  będzie  w  lubym  ustron iu , rano ju tro  w y jeżd ża m  i to ty m cza sem  do K rakow a. 
C zy p o zo sta n ę  tu sa m  jeszcze , n ie  w iem , m ieszk a n ie  m o je  b ęd zie  „D w orek  p od Ka 
p u cy n a m i”. S p o w ia d a ją c  s ię  W am  z sm u tk u  m ego  z N ow ym  R okiem  tysięczn e  ślę  
ży czen ia  w sze lk ich  pociech  — a n ad e  w szy stk o  n ajczerstw ie jsze g o  zd row ia  i życia  
n a jd łu ższego . W asz d ozgonn y w ie lb ic ie l i sługa.

16 
K. 190 i) m arca 11875)

D osto jny  i W ielce  C zcigodny P a n ie!

J ed n o cześn ie  z p rzesy łk ą  W aszą —  i W aszem i daram i za które n a jserd eczn ie jsze  
sk ła d a m  p o d zięk o w a n ie  — przystano mi z drukarn i broszurę m oją, o p is m anu sk ryp tu

r,u W zm ianka ta d otyczy  b liżej n ieo k reślo n eg o  ręk op isu  k sięd za  J ó zefa  W a lk o w 
sk ieg o  (1802— 1865), litera ta  i k an o n ik a  g n ieźn ień sk ieg o .

r'’ Por. „P roces ks. J a żd żew sk ieg o  i w sp ó ln ik ó w ”. G a z e ta  T o ru ń sk a  1874 nr 213 
s. 27, z dn ia  17 w rześn ia .

52 I. P o l k o w s k i :  A rcy b isk u p i g n ieźn ień scy , p ry m a so w ie  i m etro p o lic i po lscy  
od r. 1000 aż do r. 1821. O p racow ał ks. Jan  K o ry tk o w sk i. P ozn ań  1885.
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Ż yw ota  O jca A m a n d u sa 53 —  p o sy ła m  w ię c  ja C zcin a jg o d n ie jszy  P a n ie  z serdeczną  
i g orącą  prośbą o s ło w o  jak ie , co W y są d zic ie  o o p isan ym  przeze m n ie  m a n u sk ry p 
c ie  —  i o radę co z n iem  m am  zrobić. W p rzed osta tn im  liśc ie  w s p o m n ie liś c ie 54 m oi 
N ajd rożsi że  obu rzen i je s te śc ie  i zg o rszen i rezu lta tem  p rocesu  m ego. O B óg W am  
w ie lk i za p łać  za w sp ó łczu c ie . W asze z ło te  serce  p o c iech ą  je st  w  n ieszczęśc iu  m o je m. 
P roces przegrany m a rtw i m n ie  a le  zł e  serce  lud zi bardziej je szcze  a k ie d y śc ie  m n ie  
z a czep ili o to —  to  W am  p o w iem  p ra w d ę  d la czeg o  m n ie  u k aran o — oto d la teg o  że  
w szy scy  w s p ó ło b w in ie n i55 ze  in n ą  p u b liczn ie  w sze lk ieg o  w sp ó łu d zia łu  w y p a rli się  
i na  m n ie  jed y n ie  w in ę  z w a la li —  gorzej przed term in em  n a m a w ia li m n ie  abym  
d o b ro w o ln ie  kraj o p u śc i! —  a b y m  n ie  sta n ą ł na term in , bo m n ie  tak o sąd zić  m ogą  
że m n ie  M o sk w ie  w y d ad zą  —  i b ezcze ln ie  p rop on ow ali m i to n ie  ty lk o  s ło w y  ale  
lis to w n ie . L ist ten  ch o w a m  n ie  p rodu ku je s ię  z nim , ni c h w a lą c  a i W am  m ów ię  
sub  rosa. O becn ie  sp ra w a  m oja  w  a p e la cji —  ad w o k a t p ociesza  m n ie  że  w ygram  
a le  ja  w ą tp ię  —  bo czasy dziś są  tak ie , że ja przegrać m uszę. K s. J a ż d ż e w s k i50 
w  ob ron ie  sw o jej —  żą d a ł d ow od ów , że  to, co  ja w y d ru k o w a łem  on rzeczy w iśc ie  
p o w ied z ia ł —  teg o  n ik t n ie  m ó g ł d o w ieść , a ty m  m n iej ja —  M nie w ięc  z ła p a li za 
to, że  w y d ru k o w a łem  i sk a za li na g rzyw n y . Z arzu tów  było  w ie le  w  sk ard ze p rok u 
ratora  a le  w szy stk ie  sz c zę ś liw ie  o b ro n io n e  zosta ły , na obronę ty lk o  jed n eg o  frazesu  
n ie  zgod zili s ię  sęd z io w ie : nasz języ k  o jczysty , (co w  n im  ty le  a rcyd zieł sw ej m yśli 
pisarze n asi z ło ży li, k tóry uroczym  d źw ięk iem  sw o im , ty le  p o k o leń  zdobił i k rzep i9  
po b arbarzyńsk u  w y p ęd zo n y  z urzędu, szk o ły , rodzin y  a n a w et z kościo ła . O tóż za 
te s ło w a  J a żd żew sk ieg o  w y d ru k o w a n e, przeze m n ie  —  m n ie  ty lko  w  1-ej in stan cji 
sk azan o  na g rzy w n y ! P a n ie  odp uść im  —  n ie  zab ieram  W am  w ięcej czasu. D ostojny  
P a n ie , lżej m i gdym  s ię  usk arży ł przed M ężem  którego w sp ó łczu c ie  w y ż sz e  jest dla  
m n ie  nad  b o leść  sam ą. O b ecn ie  sied zę  nad m ozoln ą  robotą, nad o p is e m 67 w y k o p a 
lisk a  m o n et M ieszka  III, k lisz e  ju ż  m am  p orob ion e  —  w ięc  jak  uk ończę  opis, pójdzie  
rzecz do druku. L asce i dobroci W aszej, p o lecam  się , p e łen  czci i szacunk u . S łu ga  
n ajn iższy .

17
K. 209 2 k w ie tn ia  {1875]

C zcigod ny i W ielce  N iezm ien n y  P a n ie!

D ziś p o  od eb ran iu  lis tu  W aszego  o d p isa łem  o b szern ie  w e d le  z lecen ia . P o w o łu ją c  
s ię  na d zie ło  m oje str. 133, w y ją tk a m i z H ip lera  str. 18 i 19 i z inn ych  objaśn iłem .

53 I. P o l k o w s k i :  Ż y w o t ojca  A m an d u sa , bł. H enryka Su so , zakonu św . D o m i
n ik a  z kod ek su  X V I w . w ydal... Odb. t. III S p raw ozd ań  K om isji J ęzy k a  A k adem ii 
U m ieję tn o śc i. K rak ów  1884.

64 J. I. K ra szew sk i n a  lam ach  prasy  uk azu jącej s ię  w  zaborze ro sy jsk im  i pru s
k im  b ro n ił I. P o lk o w sk ieg o , na ile  m u ty lk o  na to  cen zu ra  p o zw o liła , n ie jed n o k ro t
n ie  czy n ił a lu zje  k tóre  o św ie t la ły  tło  d z ie ła ln o śc i I. P o lk o w sk ieg o  pod czas terroru  
B ism a rck o w sk ieg o  oraz poczyn ań  H akaty. W obron ie  P o lk o w sk ieg o  p ełn iej w y p o 
w ie d z i!  s ię  n a  lam ach  prasy  g a licy jsk ie j.

55 N a ła w ie  osk arżonych  oprócz I. P o lk o w sk ieg o  za sied li:  ks. L u d w ik  J a żd żew sk i, 
L u d w ik  S la sk i z T rzebcza —  czło n ek  Izb y  P a n ó w  i R e ich sta g u , E m il C zarlińsk i -  
u rzęd n ik  B ank u  w  T oruniu , W ła d y sła w  R a d k iew icz , E m il D o n im irsk i i J. B. L angie .

50 L u d w ik  J a żd żew sk i (1838— 1911), k siąd z, doktor teo log ii, po lityk , w ie lk i pa tr io 
ta, w  roku 1863 profesor K a to lick iej A k a d em ii D u ch ow n ej w  W arszaw ie. K azn o
d zieja  przy k a ted rze  św . Ja n a  w  W arszaw ie. W roku 1863 w y g ło s ił p rzem ó w ien ie  
o p o w sta n iu , za  k tóre  z o sta ł w y d a lo n y  z zaboru rosy jsk iego . W la tach  1864— 1865 
przełożon y  m isji p o lsk ich  w  L on d yn ie , w  roku 1872 p o se ł do p a r la m en tu  n iem iec
k iego  i se jm u  prusk iego , s ły n n y  k ra so m ó w ca  w a lc zy ł z terrorem  B ism arck a  i H akatą.

57 W zm ian k a  za p ew n e  o pracy I. P o l k o w s k i e g o :  D a w n e  m on ety  po lsk ie  
d y n a stii P ia stó w  i J a g ie llo n ó w . Oz. II. K rak ów  1885,
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W y n a lez io n y  d ok u m en t K opern iku  n ie  zd a je  m i s ię  p ew n y m , bo K o p ern ik  dop iero  
w  1495 r. p ro sił o p o z w o le n ie  k a p itu ły  aby m ó g ł jech a ć  do W łoch, uczyć s ię  m e d y 
cyny. D z ieło  m o je  str. 154 przy tej sp osob n ośc i m ilo  m i za łą czy ć  życzen ia  Ś w ią t n a j
w e se lszy c h  i w y ra z ić  n a jg łęb szą  część  i u w ie lb ien ie  W asz sługa .

18
K. 198 12 k w ie tn ia  [18751

C zcin ajgod n iejszy  P a n ie .

D ruk trzec ieg o  tom u m a ter ia łó w  do ż y w o ta  K o p ern ik a  p rzec ią g n ą ł s ię  a ż  dotąd. 
W y d o sto jn y  P a n ie  b y liśc ie  p ie r w si k tórym  d o n o siłem  przed k ilku  la ty  o za m ierzo 
n ym  druku m a ter ia łó w  ow y ch , p o zw ó lc ie  w ięc , iż  W am  ś lę  te  k siążk i z n a jserd ecz
n ie jszą  p rośb ą  o ła sk a w e  p rzy jęc ie  onej a  je ś li W as tym  n ie  obrażę, je ś li drogiego  
n ie  zab iorą  czasu, b łagam  p rz y jm ijc ie  ła sk a w ie  z tom u 3, tu  poraź p ierw szy  o g ło 
szone m a ter ia ły  i s łó w k o  ja k ie  do „ D z ien n ik a “ 58  ra czcie  n ap isać za co w ie lb ic ie l  
W asz p o zostan ie  d la W as n a jw d z ięczn ie jszy m  d łu żn ik iem .

19

K. 176 19 k w ie c ie ń  [1875]

C zcigodny i W ielce  U k och an y  P a n ie!

W iadom o je st  U k o ch a n em u  P anu , iż hr J ó z e f K r a s iń s k i50 p isa ł o b szern e  p a m ię t
n ik i cza só w  sw o ich , m a n u sk ry p ta  jego  zn a jd u ją  się  w  R a d zie jo w ica ch  w  K ró le 
s tw ie  —  a je st  tego  aż 16 w o lu m in ó w  in 4-o . Z tych  p a m ię tn ik ó w  K ra siń sk ieg o  
przed 20 la ty  zrob ił obszerny  skrót, dr. R eu tto w icz  zm arły  przed  10 laty . M anuskrypt 
R eu ttow icza  dano m i, z leca ją c  o g ło szen ie  ta k o w eg o  druk iem . S tr a w iłem  w ie le  czasu  
i n a p su lem  oczu n ie  m ało  od czy tu ją c  b a jeczn ie  drobnym  p ism em  k reślo n ą  k s ięg ę  —  
z której w ie le  rzeczy  m u sia łem  b y l opu ścić; m ięd zy  in n y m i ca ły  u stęp  R eu tto w icza  
jak o  obraz bardzo n a m ię tn y  sk reślo n y  p ió rem  w  żó łc i m aczan ym . W  w stęp ie  tym , 
który a b so lu tn ie  opu szczam  je st  lis ta  200 im ion  tych  którym  po upadku O jczyzny  
rozdano dobra narod ow e. Z o p isem  ty m  ja  n igd y  i n ig d zie  n ie  sp o tk a łem  się , a p o 
n ie w a ż  n ik om u n ie  zn an e  są  lep ie j szczeg ó ły  epok i tej ja W am  N a ju czc iw szy  M ężu  
śm iem  p rzesłać  W am  w  o ry g in a le  sp is  rzeczon y  z n ajp o k o rn iejszą  prośbą o ła sk a w e  
p rzejrzen ie  ta k o w eg o  i o b ja śn ien ie  m n ie  czy li on gd z ie  d ru k ow an y  n ie  by ł i czy  
a b so lu tn ie  sp ra w ie d liw y  jest. N a  m n ie  w  o sta tn ich  czasach  c iężk ie  sp a d ły  z m a rtw ie 
nia, p u b lik o w a n o  m i w y ro k  N a cze ln eg o  P rezesa , że m am  w  14 d n iach  opu śc ić  
p a ń stw o  n ie m ie ck ie  za to, że p u b lik o w a łem  broszurę „C ztero w iek o w y  J u b ileu sz  
K o p ern ik a ” za  którą  w y ro k a m i sąd u  sk a za n y m  b y ł na grzy w n y  i koszta  procesu . 
P rzy ja c ie le  m oi w ie lk ie  robią  sta ra n ia  o co fn ięc ie  d ekretu  —  ja s ła b ą  m am  n a 

58 J. I. K r a s z e w s k i :  K o p ern ik ija n a  czy li m a ter ia ły  do p ism  i ży c ia  M ik o ła ja  
K opern ik a  zeb ra ł ks. Ign acy  P o lk o w sk i. Tom  I i II G n iezn o  1873 r.   T. III G niezno  
1875. D z ie n n ik  P o zn a ń sk i  1876 nr 100.

59 J ó z e f K ra siń sk i (1783— 1845), sen ator , k a szte la n  K ró le stw a  P o lsk ieg o , litera t, 
m ieszk a ł w  W a rsza w ie  a lbo  w  p o b lisk ich  R ad zie jo w ica ch . Od roku 1838 p isa ł na 
p o d sta w ie  w ła sn y ch  n o ta tek  „ P a m ię tn ik i czy li w sp o m n ien ia  i zn a czn ie jsze  w yp ad k i 
życia  m o jeg o ”. R ęk op is za w iera ł 18 to m ó w  i o b e jm o w a ł la ta  od roku 1783 do roku  
1841. Z tej sp u śc izn y  ręk o p iśm ien n ej (zn iszczonej w  cza s ie  II w o jn y  św ia to w ej)  
w y d a ł fra g m en ty  dr F. R eu tto w icz  pt. „ P a m ię tn ik i od r. 1790— 1831". P ozn ań  1877.
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d z ie ję  —  i teraz tym  w ięce j u b o lew a m  nad ty m  — że do przegran ia  p rocesu  przy
czy n ili s ię  rodacy —  o b y w a te le  P ru s Z achodn ich  k tórzy  b ezcze ln ie  w y p a rłszy  się  
w sze lk ieg o  w sp ó łu d z ia łu  na m n ie  z ło ży li w inę . D rugi też  sm u tn y  ep izod  —  łez  
i zm a rtw ień  n iem a ło  mi przyczyn ił, będąc w  K ró le stw ie  m ia łem  b ib lio tek ę  przeszło  
tysiąc to m ó w  liczą cą  —  10 la t sta ra łem  s ię  ją  sprzedać, b y ła  b o w iem  pod ob serw a cją  
p o licji. N ie s te ty  to s ię  n ie  udało , n a to m ia st M oskw a sprzedać ją k azała  na licy ta cji  
pu b liczn ej a p ien ią d ze  z łożyć  do banku. S ta lo  s ię  to 10 k w ie tn ia  r.b. C zego w ię c  n ie  
rozd rap ali rew izorzy  i żandarm i —  czego  n ie  zabrała  cen zu ra  to resztę  sp rzedano m i. 
D zięk i jed n a k  p o czciw y m  p rzy ja c io ło m . Ci za m oje  p ien ią d ze  je szcze  n ie  jedno  
u ra to w a li i 2/3 k sią żek  m oich  dla m n ie  ku p ili. A  k iedy  w y p isu je  W am  kłop oty  m o je  
N a jczc ig o d n ie jszy  i N a jza cn ie jszy  P a n ie  — p o zw ó lc ie  iż .się i rad ośc ią  p o d zie lę  —  
bo „K ated rę g n ie źn ie ń sk ą ” 60   p rzep uściła  cenzura —  i s to  egzem p larzy  p o czciw a  k o 
chana w z ię ła  W arszaw a. T ysiąckroć  p rzep raszając W as N a jd o sto jn ie jszy  P a n ie  że  
listem  sw o im  zab ieram  W am  D rogi czas. S z c zę śliw y  jestem  że m ogę p o n o w ić  z a p e w 
n ien ie  m ojej n ie w y s ło w io n ej czci z jaką zo sta ję  d la W as słu g a  i przyjaciel.

20

K. 200 D rezno 26 czerw ca  [1875]
H o te l K ron prin z

U w o ln iw sz y  s ię  z K reu zn a ch o w sk ie j kozy sta n ą łem  sz c zę ś liw ie  w  sask iej sto licy . 
M eld u ję  s ię  W am  i jutro  pragn ę  złożyć  W am  u sza n o w a n ie  m oje  w  którym  czasie?  
i gdzie; śm iem  go zap ytać  — D ziś ch cę  być w  tea trze  bo n iezm iern ie  lu b ię  W ilh eim a  
ale  T elia  W asz na za w sze  n a jw iern ie jszy  sługa.
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DIE FE IE R  DES V IE R H U N D E R T ST E N  G E B U R T S T A G S M IK O Ł A J K O P E R N IK S  
IM L IC H T E  D E S B R IE FW E C H SE L  IG N A C Y  P O L K O W SK IS M IT  JÓ ZEF IG N A C Y

K R A SZ E W SK I

Z U S A M M E N F A S S U N G

Ign acy  P o lk o w sk i, e in  G eistlich er , w ar e in  grosser  P atriot, ein  hervorragen d er  
G eleh r ter  und ein  a u sg eze ich n eter  K en n er  des L eb en s und S c h a ffe n s  u n seres A stro 
nom en . M it se in en  A rb eiten  w e ck te  er den p atr io tisch en  G eist un ter  den  p o ln isch en  
G eleh rten  des 19. Jahrh u n d erts.

Er is t  am  4. M ärz 1833 in  Z duny (M asovien ) geboren  w ord en . S e it  1859 w ar er 
V ikar in  R ad zym in  und sp ä ter  S ek retär  des W arschauer E rzb isch of Z ygm un t  
S zczęsn y  F e liń sk i. Für d ie  T e iln a h m e  am  A u fstan d  von 1863 d rohte ihm  d ie  V e r 
b an n u n g , der er aber  durch e in e  R e ise  ins A u sla n d  en tg in g . In R om  len k te  er se in e  
A u fm erk sa m k e it a u f d ie  h isto r isch en  D en k m ä ler  und sch r ieb  e in  B uch über die  
dortigen  p o ln isch en  G räber und D en k w ü rd ig k eiten . N ach  der R ü ck k eh r in die  
H eim a t nahm  er se in en  W oh n sitz  in L ubostroń , das zu P reu ssen  g e fa llen  w ar. H ier  
sch r ieb  er se in e  w ic h tig ste n  W erke über K opern ik .

Im  J a h re  1869 fa sste  er den  P la n  e in e  J u b ilä u m le ier , zum  v ierh u n d ertsten  
G eb urtstag  des A stron om en  zu v era n sta lten . Er k n ü p fte  B ezieh u n g en  zum  b erü h m -
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ten p o ln isch en  R o m a n sch r iftste ller  Jó zef Ig n a cy  K ra szew sk i an, der vorher schon  
se in e  b e id en  W erk e L eb e n  M ik o ła j  K o p e r n i k  und d ie  M a ter ia lien sa m m lu n g  K o p e r 
n ik i ja n a  besp roch en  hatte. K ra szew sk i, e in  S ch r iftste ller  von  W eltruf, T eiln eh m er  
an w issen sc h a ftlic h e n  K o n g ressen  in  Ita lien  und S ch w ed en , der M itsch öp fer  des 
K o p ern ik -M u seu m s a u f dem  M onte M ario  in  R om , h a lf  ih m  bei der O rgan isierung  
der J u b ilä u m sfe ier  in T oruń. A n  der F eier  se lbst, d ie  w irk lich  zustan dekam , kon n te  
er w eg en  se in e s  sch lech ten  G esu n d h eitszu sta n d es n ich t te iln eh m en . Ih ren  V erla u f 
b esch r ieb  P o lk o w sk i in e in er  b eson d eren  B roschüre, in der er auch  d ie  F rage  
b ea n tw o rten  k on nte, w a ru m  d ie  p o ln isch e  N ation  erst im  J ah re  1IÌ7.3 zum  ersten  
M ale ih ren  grossen  Soh n  m it e in em  J u b iläu m  fe iern  d u rfte . D ie  P reussischen  
B ehörden  ste llte n  U n tersu ch u n g en  an  und b e lg ten  d ie  B roschüre m it B esch lag . In 
der d arauf fo lg en d en  G er ich tsv erh a n d lu n g  w u rd e  ihr V erfa sser  zu e in er  G eld - und  
G efä n g n isstra fe  v eru rte ilt. N ach  A b b ü ssu n g  der S tra fe  sta tte te  er se in em  G önner, 
der d a m a ls in  D resd en  leb te , e in en  B esu ch  ab. Er b e w ie s  dem  grossen  M anne se in e  
D an k b ark eit b is  an  d essen  L eben sen d e.

Die Briefe, die hier zum ersten Mal vollständig gedruckt werden, sind der 
enormen Sammlung der an Kraszewski gerichteten Schreiben entnommen. Ausser
dem erscheint hier, ebenfalls zum ersten Male, ein bibliographisches Verzeichnis 
aller von Kraszewski verfassten und veröffentlichten Aufsätze, die Kopernik 
betreffen.


